miesięcznie 
z odsyłką. 
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Zagranicą miesięcznie 2 M, 30 f., 
3 fr. 50 ctm., 21/3 szyl., 70 cm, amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 b, 
z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru S h 
eddzielnego r 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


_ Rocznik ZX. 


Redakcyałi Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2314. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Pl. WW. Świętych 11. 


Telefon Nr. 1354. 
Konto ezekowa Nr. 910. 
Ceny ogłeszeń; Za miejsce wier- 


sza petitem 20 k. Za miejece wier- 
sza petitem w Nadesłanem 60 b. 


Chomutów. 


Nad gabinetem hr. Stiirgkha zbierają się 
chmury, z których jednak wbrew naturze nie 
wypadną pioruny, tylko słowa. Niemcy austryace- 
cy mają dziwną słabość do małych miasteczek, 
które służą im jako nazwy „programów“, słyn- 
nych z tego, że — nie bywają wykonywane. 
W ostatnich 20 latach mieliśmy już „program* 
lineki, „przysięgę“ chebską, „program“ z Aschu, 
a obecnie mamy  „rezolucyę* chomutowską, 
która zapowiada gabinetowi wojnę warunko- 
y ą, tj. jeżeli związek niemiecko-narodowy ze- 
chce. 

Między Niemcami anstryackimi tworzą Niem- 
cy czescy najpodlejszy gatunek. Odkąd gabi- 
net Taaffe Dunajewski w r. 1880 raz na zawsze 
położył koniec hegemonii niemieckiej w parla- 
mencie i w sejmie czeskim; odkąd Niemcy ska- 
zani zostali na odgrywanie roli mniejszości, — 
odtąd dążenie ich miało podwójne oblicze: z je- 
dnej strony stali się najzawziętszymi i najgor- 
szymi, bo cichymi, przeciwnikami konstytucyo- 
nalizmu i parlamentaryzmu, a z drugiej strony 
nie uchylali się przed największemi ofiarami in- 
telektualnemi, aby nie zostać postawionym poza 
nawias korzyści, płynących z ustroju konstytu- 
cyjnego, mianowicie zawsze dążyli do tworze- 
nia części większości każdego rządu. Najwię- 
kszą klęską dla Niemców była konieczność 
przejścia do opozycyi, a największą nienawiścią 
darzyli tych, którzy ich do opozycyi spychali, 
przykładem ks. Thun. 

Myliłby się jednak, ktoby przypuszczał, że 
słuszne z punktu widzenia stronnictwa burżna- 
zyjnego dążenie do tworzenia części stronni- 


ctwa rządzącego, wynikało u Niemców w ogól- 
ności, a u Niemców czeskich w szczególności z 
potrzeby czynnego współudziała w życiu par- 
lamentarnem, w chęci stania na straży urzą- 
dzeń konstytucyjnych i parlamentarnych, w po- 
trzebie wywierania kontroli nad władzą wyko- 
nawczą. Nie tak było; epigoni Herbsta i Has- 
nera mieli tylko jeden cel na oku: aby jako 
część stronnictwa rządowego zabezpieczyć swoim 
ziomkom największą możliwie ilość posad w 
służbie państwowej, wychodząc z założenia, że 
administracya państwa staje się taką, w jakim 
duchu urzędnicy ją wykonywują. 

Na tem właśnie tle rozgrywają się od roku 
1897, od wielkiej obstrukcyi za czasów Bade- 
niego, wszystkie zatargi niemiecko-czeskie, za- 
targi fałszywie nazywane narodowymi, gdyż w 
rzeczywistości są zatargami o — więcej miejsea 
dla synów burźnazyi tego i tamtego narodu 
przy żłobie państwowym. Tak było w przeszło- 
ści podczas słynnych „walk językowych* za 
Becka i Bienertha w sądownictwie i na pocz- 
cie; tak obecnie powstała i tak została zapeł- 
nie jawnie uzasadnioną rezolucya, uchwalona 
w niedzielę 17 b. m. w Chomutowie. 

Powiadamy jawnie, ponieważ wzburzenie, 
jakie rzekomo opanowało Niemców czeskich z 
powodu niesprawiedliwego rozdziału referatów 
w komisyi administracyjnej znalazło przeciw- 
wagę w uchwale, żądającej od he. Stiirgkha, 
aby przy nominacyach urzędników krajowych 
w Czechach, których ta komisya ma teraz do- 
konść, uwzględniono w słusznej mierze żywioł 
niemiecki. Nie przeciw komisyi jako takiej pro 
testują Niemcy; nie dlatego żądają przejścia 
Związku niemiecko narodowego do opozycyi, po- 
nieważ rząd złamał konstytucyę krajową, tylko 


dlatego, że przewodniczącym komisyi został 
sympatyzujący z Czechami hr. Schónborn, że 
do komisyi zamało powołano Niemców, że człon- 
kom niemieckim komisyi dostały się mniej wa- 
żne referaty, że — jpko następstwo tego — 
kandydaci niemieccy na urzędników przy urzę- 
dach dla poboru krajowego podatku od piwa 
mogą byćvpręterowani na korzyść Czechów. 

Obawę tę wyraża pierwszy ustęp rezolucyi, 
która zaleca deputacyi wysłanej do hr. Stirgkha, 
aby przy nominacyi urzędników wpłynął na ko- 
misyę w duchu życzeń niemieckich. A jeżeli hr. 
Stiirgkh tego nie zrobi? A jeżeli, co Niemcy 
dobrze wiedzą, nie będzie mógł tego zrobić, 
gdyż namiestnik czeski ks. Thun jest silniej- 
szy niż rząd centralny, a Thuna uważają Niem- 
cy za źródło swych krzywd ? 

W razie odmowy żąda rezolucya chomutow- 
ska wezwania Związku niemiecko narodowego 
w parlamencie, aby przypomniał sobie legen- 
darną „Gemeinbiirgschaft* i przeszedł do opo- 
zyci, Komicznym dla bywalców parlamentar- 
nych byłby widok prof. dra Gustawa Grossa, 
prezydenta Izby Sylvestra, eksministra Schrei- 
nera, arcyfiskalisty Steinwendera i innych ma- 
tadorów Związku niemiecko. narodowego w roli 
opozycyonistów. Śmieszność takiej roli przeczu- 
wa też „N. fr. Presse“, która pisze, że do u- 
chwał chomutowskich nie należy przywiązywać 
zbyt wielkiej wagi, bo — posłowie (niemieccy) 
zerwali łączność z swymi wyborcami. Innemi 
słowami znaczy to, że posłowie niemieccy za- 
nadto przyzwyczalili sią do wysokiej roli ma- 
meluków rządowych, aby na zawołanie jakichś 
tam adwokatów-burmistrzów i dziennikarzy ze- 
branych przy piwie w Chomutowie przeszli do 
opozycyi. 


RUDYARD KIPLING, 


MYLORD. 


(Ciąg dalszy). 

— Oho — myślę sobie — ten nie ma zaufa- 
nia do mostu, daje sygnał niebezpieczeństwa. 
Ładna historya ! 

Ortheris przerwał : 

— Naprawdę, była to ładna historya! Na Bo- 
ga, mój Terencyuszu | Byłem przecie wtedy tuż 
za tym potworem, stałem po pas w kurzu. 

— Więc ty, chłopcze, opowiadaj dalej. Ja 
tyle tylko widziałem, ile można było zauważyć 
z lazaretu. 

Malvaney wytrząsł popiół z fajki, Stanley 
Ortheris zaś odsunął na bok psy i ciągnął opo- 
wiadanie : 

— Nasze trzy kompanie zostały odkomende 
rowane do towarzyszenia oddziałowi artyleryi. 
Dowództwo nad całą naszą kolumną objął ma 
jor Dewcy. Naszem zadaniem było wypchnięcie 
z przełęczy Tangi wszystkich, kogo tylko przed 
sobą znajdziemy, słowem, Musieliśmy łorować 
drogę. Znaleźliśmy tam całe tłumy leniuchów, 
dezerterów, maroderów, krajowców, wlokących 
się za wojskiem, różnego rodzaju ciurów, a tak- 
że pomocnicze oddziały wojska, które miały za- 
miar rozłożyć się na tej przełęczy obozem i bi- 
wakować tam chyba do sądnego dnia, Oprócz 
tego znaleźliśmy porzucone tam rzeczy, które 
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Nowy adres redakcyi i administracyi „Naprzodu“: 


Kraków, ulica Dunajewskiego 5. 


już oddawna powinny były być przetransporto- 
wane. Major Dewcy krzyczał i złościł się. Wciąż 
nas przynaglał : 

— Czemu się guzdracie? Czemu, u dyabła, 
nie wymieciecie prędzej tej cieśniny ?! 

Wtedy braliśmy się ostro do roboty i „wy- 
miataliśmy* cieśninę. 

Za nami ciągnął się pułk piechoty, który o- 
trzymał specyalny rozkaz: przejść przez prze- 
łęcz Tangi z największym pośpiechem. Pałko- 
wnik, dowódca tego pułku wysyłał co dziesięć 
minut kuryera do naszego majora z grzecznem 
zapytaniem, dlaczego, do licha ciężkiego, zakor- 
kowujemy przechód i czy nie bylibyśmy łaska- 
wi wytłómaczyć nasze postępowanie. Tak, ci 
dwaj oficerowie prawili sobie wzajemnie za po- 
średnictwem kuryera nadzwyczajne grzeczności! 
Major Dewcy kazał odpowiedzieć pułkownikowi, 
żeby się nie mieszał do nie swoich spraw, po- 
czem zirytowany urządził nam skandaliczną 
awanturę. My urządziliśmy skandaliczną awan- 
turę artylerzystom, artylerzyści urządzili skan- 
daliczną awanturę oddziałom pomocniczym, od- 
działy zaś pomocnicze urządziły poprostu nad- 
zwyczajną, skandaliczną, śmiertelnie skandaliczną 
awanturę rozmaitym tragarzom, poganiaczom i 
ciurom, winowajcom zatamowania ruchu. Sło- 
wem powietrze w całej cieśninie stało się cięż- 
kiem od klątw i połajanek. Zapewniam pana, 
nie byśliśmy wtedy w najlepszych humorach. 
Z mundurów naszych pozostały same strzępy, 
broń wrzuciłiśmy na wozy ; gdybyśmy wtenczas 
zostali napadnięci przez nieprzyjaciela, zostali- 


byśmy wymordowani co do nogi, nie będąc na- 
wet w stanie bronić się. Nie należało to do 
wielkich przyjemności — grać rolę pospolitych 
poganiaczów, czegoś w rodzaju poganiączów 
bydła na islingtońiskim targu. 

Msszerowałem w samem czole naszej kolu- 
mny w chwili, gdy wchodziliśmy na przełęcz 
Tangi. 

— No, chłopcy — zawołałom — drzwi otwarte, 
zobaczymy, kto przez nie pierwszy przejdzie ! 

Widziałem, jak major Dewcy przyłożył lor- 
netkę do oczn, i wkrótce usłyszałem jego 
grzmiący głos: 

— ŻZatarasowane ! Do stu piorunów ! 

Maszerując, widziałem cały czas przed sobą 
wielki, szeroki, połyskający zad olbrzymiego 
słonia, który kroczył na przedzie. Zad ten po- 
łyskiwał w tumanach kurzu zupełnie, jak księ- 
życ z dekoracyi teatralnej. 

Ponieważ na przedzie była jakaś przeszkoda, 
stanęliśmy jak wryci w miejscu. Byliśmy ści- 
śnięci, jak śledzie w beczce; nie można było 
poruszyć nogą ani wprzód, ani wtył. Nadomiar 
złego w sam środek tego bigosu wpakowała się 
cała banda tych głupich cymbałów, tych idyo- 
tycznie postękujących wielbłądów, które space- 
rowały sobie w ciżbie z spokojem, jak gdyby 
to był ogród zoologiczny. Głupie to bydło wma- 
szerowało sobie pomiędzy nasze szeregi. Kurz 
był tak gęsty, że choć bierz siekierę i rąb go, 
a słońce piekło niemiłosiernie; w gęstem tem 
powietrzu unosiły się wciąż nieznośne okrzyki 
poganiaczów wielbłądów. C. d. n.). 


Telefon redakcyi Nr. 396, 
Telefon administracyi 2314, 
Redakcya na I-szem piętrze, 
Administracya na parterze, 


Sobota 428" sierpnia. 1913: 4 


Hr. Stürgkh gróźb tych nie przestraszy” się, 
rsgagizimieś bey «korumro nuii aby mi 
-2 napraiadę (stać sięòopåtyoyą. Co najwyżej — 

Ropa" Ayr Stiirgkhowi, aby z tem większą 
+ Rtażalczością, oddać, się-jeżo następcy. | i 


litycznej i wykupno gruntów od Samborka 
do Krakowa: 

3. Sejm wzywa rząd, ażeby w noweli do usta- 
wy kanałowej z roku 1901 wprowadził zmianę 
w tym kierunku, aby robota mogła być w ciągu 
lat 20! ukończona. 

Nawet więc Wydziałowi krajowemu zadużo 
tego szłendryanu i w sposób energiczny wytyka 
wady noweli i żąda zmian, a jūż z goryczą 
8 | Bo E fakcie, który: jest bardzo charakte- 
Natik KI Sindzo. nasze Doli po. | rystyczny dla naszych stosunków. ram 

af say potwdzaać „ojj Brodka pipi i (8 miki a 
oieiosepaigzacyw»Środkiłe znamy w Galicyi aż robót, to wówczas dyrekcya dróg wodnych wy- 


wyć się z l cap apai ała” 1904r 7 : 

ZROBCIE w BARY SIĘ| i wat ata 
seyme- rapobiegnie —=-naraża na tysiące szy- | Bro „granic JK CO Araro wa prol 

gotowy i już zatwierdzony! naturalnie w celu 
odwileczenia robót. Skoro już nawet Koła pol. 
skiemu było tego zadużo i gdy Koło wskazało, 
że raczej ci inżynierawie;powinni zająć się oprą- 
cowaniem projektu- kanału Wisła—Dniestr, to 
wprawdzie dyrekcya od „poprawiania* projektn 
ich cofńęła i buduje się według projektu niepo- 
prawionego; ale: do. opracowania projektu Wi- 
sła—Dniestr. ich nie delegowano! 

Istotnie tradno wierzyć w te historye, bo 
zgoła się zapomina czy się żyje w konstytucy|- 
nem zorganizowanem państwie, "gdzie poszano- 
wanie prawa.i dach obywatelski mają jakieś 
znaczenie, czy też w państwie, gdzie te cnoty 
zastępuje intrygancka spekulacya. 

Dziś dowiadujemy się, że plany kanału „Wi- 
sła— Dniestr, które do roku 1912 miały być u- 
kończone, nie są nawet rozpoczęte,. a rząd zno- 
wu powie zapewne, że to z braku Sił. 

Tak zresztą dzieje się z każdą inwestycyą dla 
Galicyi, bo: nawet; wówczas, kiedy: grozi głód 
tysiącom, biurokracya z całym spokojem sy- 
tych powie, że nie ma planów. 

We Lwowie; na masowych „zgromadzeniach 
uchwalono prośby i rezolucye 0, rozpoczęcie ro- 
bót już dawno, zamierzonych, oficyalny, rząd 
składa uroczyste przyrzeczenia, ale poza nim 
drugi jakiś nieoficyalny drwi sobie z tego cy- 
micznie, , , 

i Wykręt że niema planów wobec tylu facho- 
wych sił inżynierskich, pozostanie tylkó wykrę- 
tem i jakó taktyka jest zbyt prźefrzysty. 

„ Powinno się z tem wreszcie skończyć, żwła- 
szczą w obliczu niebywałej katastrofy, bo emi- 
„gracya będzie bardzo niewinnym środkiem wyi- 
ścia z galicyjskiego piekła, a nawet Galicyanin 
gotów obejrzeć się za innymi, co jest wobec 
beznadziejności położenia, bardzo prawdopcdo- 
bne... 

Sprawy tej nie-załatwi- się też jakimś ochła. 


„wsaAązji bówrczh vy lał zahA l i i F ; | 
yższy czas! 


AI doydjgiwć „WST „GŁ waże śą 


w. 


. „Ciękąweow. tej Sprawie zajmują stahowiskp 


tego, że pisma cddzienne naszej partyi nie chcą 
Je A fgdrem tym stariąć w jednym szeregu. 
ae Nie chcemy wymienić Gzytelnikom naszym na- 
Aika tego organu, aby pszczędzić miejsca na 
niepotrzebną polemikę, zńńmy bowiem aż nadto ' 
woja * ńńtencye autóra artykułu, który od 
ouszetbgi "lat" dyśitródytuje niegdyś poważny 'or- 
"Oqjeh, Tozenty Pitti tylko powiedzieć, że robotę 
-tG powa z Giblkiem powodzeniem... 51 ' 
>BIBPpygBAC istótniw” policyjnego instynktu, aby 
-"<gpzgciw* Gmigracyj w czasie tak krytycznym 
-ekłzyczeć: policaj! 90700 visi ro obysow | 
Bm fg odostaliśm$y" więc inwestycyj, które nam 
ilogig nalsżały, na” podstawie ustawy -ż roku '1901, 
"e" dostaliśmy w satan nówelę do tej ustawy, 


1 fówelĘ, "która hie mniej ni więcej tylko: na lat 

"e gQSprzedłuża roboty kanałowe! 1 
(g Nowełę tę zawdzięczamy tgodżie; jaką zawarł 
iezygł Iz rządem były! prezes” Koła polskiego, obe- | 
-Henid w tópózycji, ekscelencya p. Głąbiński i po- 
inijdfąe wszystkie inrie jej braki, ten jeden takt, ! 
żilgg przedłisa "öne" na 'tyłe' lat roboty, jest wy- 
osstarozającym dla oceny działalności przedstawi. ! 
ob deke Harodowój deihókracyi Wprawdzie p. Głą- 
biski został za tę ugodę ministrem,” ale Gali- 
bez....robót l... 


W ostatniem sprawozdaniu sejmowem L. W. 


Bąqagwgj © O ; dc pem w formie doraźnej pomocy, ludność Gali- 
aba ze e A rad ania Ras! do ¿eyi chce: widzieć: wreszcie poważnę zamiary rzą- 
dyapim nie JAKIĘ „wa 4 du, ćhce widzieć inwestycye, na które w ka- 


„stawy z tóku 1901 i obchodzi się z nią niemi- 
ted ZE k} jest krzywdą dla has 

m łrzech powodów: m act. AV 
„mal, Odkte Yadaw Duthaj—Gdra r dlatego 
sjosłdwii! krajów ty 


ych "mniej są zainteresówani 
2.9, PrZedłiża okrós budowy ż lat £0 na 50! 


sach państwowych pokrycie znaleźć się must! 
Najwyższy, czas, aby zaczęto się liczyć z ośmio- 
milionowym krajem! yo Artur Hausner, 


Wietko-przemystowy; proletatjat 
h i (m Galicyi. ; . 


S i (Dokończenie). 


dróg wÓdnYch —“ tali 
oytistrkóyjny Utridala roboty oddziałowi tóchni- 


zl j łowego projektu kanała spławnego | jogo" dogactwach mineralnych "i leśnych i od- 
o Wisla Dr z odgałęzieniem do Lwo- | chyla się ka północy, biśżnąć szlakiem pókła- 
CUR puie iain ma być prźewidziaiia za- | dów solnych przez Bochnię i*Wieliczkę. Z mo- 
sez c pmłast kanał kańalizacya Dniestru od Roz--'| stem tym łączy' się bezpośrednio, stanowiąc jo- 
KA. KABÓWĄ Ror pimo oh go przedłużenie na’ południowy 'wschód, přzę- 
R by: aby ' bezwłocznie rozdał roboty na I. i IL. | mysłowo-rolniczy 'tereń, który bądź te .opiera 


6 od Zatorą do Kosówej, tudzigż robot 
biysido pij wiśle poka tako: TE ć 
Ce) zarządził przeprowadzeńić różtńdulacy! po- 
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Ep Nr. 193 


nego, młyny, rafinerye itp. i pracuje na zaspo- 
kojenie potrzeb rałniqtwa„- Wymienić! tu qiężna 
| Tarnów, Stanisławów; Kołomyję. „1 

A Na granicy wschodniój kraju występuje-ókręg 
Brody, Złoczów, Tarnopol, Skałat, gdzie obok 
przemysłu drzewnego i. ziłytarskiego, rozwija 
się dość pierwotnie jeszcze zorganizowany, ale 
wykazujący znaczne obroty; *przemysł-przeró- 
bek produktów zwierzęcych; sprowadzanych z za 


RZY 


Ogromnyrh* kręgiem od zach dniaj ku; wscho- 
Gł ac” rozrZicił apitat CONO N po 
Ga "Wszedzie ttu-pelne: kiałzów,.-pałnemo- 
żliwości na najbliższą*'już przyszłość; Adler też 
atacnazie iobotnicy " przemysłówi tlągle, jesżcze 
„muszą zdobywać dla przemysłu rolni- 
czą ziemTtę, ciągle jeszcze są pierwszymi 
osadnikami przemysłowymi w miejscu nowej 
pracy, ciągle j którym pracują, 
jest piśrws owym zakła- 
dem wyłącznie rolniczego pierwej powiatu. Przy- 
bysza w przemyślć nie obejmuje więc na miej- 
scu ani podniecająca umysły tradycya walki, 
ani miejscowa organizącya, mogąca ptzyciąghąć 
jednych, zmusić drugich, ani żywe §łoWa, że- 
brań i wieców. Rozszerżaniu broszur, pism stoi 
na przeszkodzie liche przygotowanie sżkołoe, 
planowa agitacya ustna w tych setkach poje- 
dyńczych warsztatów i fabryk, ' rozrzuconych 
między Białą a Zaleszczykami, jest już ż. czy- 
sto technicznych i finansowych względów bàr- 
dzo utrudniona. Robotnik galicyjski, zmieniając 
rolę na warsztat przemysłowy, zmieniał więc 
dotychczas zazwyczaj tyłko rodzaj “präcy, ale 
nie zmieniał „całości swych stosńnków życio- 
wych, nie ziiłeńiał swej duchowej jakości — 
nie stawał się z ducha członkiem klasy robo. 
tniczej..Bo do tego potrzeba conajmniej, by fa- 
bryka, w której pracuje, otoczona była kręgiem 
dalszych i bliższych fabryk. p 

A w tem właśnie stadyum teraz jesteśmy, 
tego zagęszczenia przemysła spodzłówamy 
się w najbliższych latach po tem rozbudzeniu 
kapitalistycznem Galicyi, które — z przerwą, 
wywołaną wypadkami na Bałkanach 1 'spowo- 
dowanńem przez nie przesileniem u nas — do- 
rzuca po całym kraju nowe zakłady fabryćzne 
„do jaż istniejących. Ruch zawodowy, Opa- 
źniany charaktefystycznómdlaptze- 
mysłu galicyjskiego rozproszeniem 
prżez pewne zagęszczenie tabrytz- 
nych osad, znaleźć się może nagle 
wobec ogromnych zadań'i celów. Roz- 
rzucenie przemysłu, które stworzyło u nas tyle 
technicznych trudności dia ruchu ' zawodowego, 
roznieść-może -terav-ruch-zawodowy—tymże-8a- 
mym dłagim, szlaktąm „od.„ząchodu na wschód 
kraju, którym idzie przemysł galicyjski. Od za- 
chodu ną wschód „wzdłuż cgłęgo kraju niemal 
dojrześgaj h tas hdi prdgiygiocy i staje 
równoGzdśnia caląvswą adisą Akotee/kiartyi. 

Po przesileniu obecnem otworzy się przed 
partyą socyalno- demokratyczną w Galicyi rze- 
czywista możność, a z nią,i obowiązek organi. 
zacyjnego ujęcia ętytysięcznej już, z, górą rze- 
szy wielko-przemysłowych robotników i czy- 
nienia z niej armii bitnej i karnej. Będzie to 
trud i ciężar wielki, który wymaga ysposo- 
bienia całego. zastępu, Wolnych s agildcyjnych, 
obeznanych z wymogami ekonomicznej yalki i 


„| polityka socyalizmu, a mających równocześnie 


‘w, tęoryi niezawodny wskażnik życiowy, RT 
Sposobią nam się masy do przyjęcia Sotya- 
lizmu, nam, sposobić trzeba socyalizna do, przy- 
jęcia mas. .. «Helena Ławska, 
B 


Listy warszawskie. 

staja I oWwarszawa, 20 sopp, 
"Btrejk łódzki. — Nowy numer „Robofńika*. -~ Z obozu 
8. D. K. P. I Lr — Działalność prowokatorska ochrany, — 

ero" ę Obławy uńczneń' *b|*"* poc: 
Strejk łódzki dogorywa. "Według: ostattich: o- 
bliczeń” strejkuje obecnie już mie wiele ponad 
10.000' robotników. W największych, „lokanto- 
wych“ fabrykach strejkujący powracają do pra- 
cy gromadnie "i to. nie uzyskawszy nic zgóła. 
'Głódowe' płace będą”w dalszym ciągu! istniały, 
| buta fubrykancka” 4 'nadnt' będzie stryntnfowóła, 
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bo nie: darmo-broni potentatów łódzkich bagnet 
najezdcy: Nawet «przystym strejku,; prowadzo- 
nyrmm*z Aiezrozumiałym *wprost spokojem, z bez- 
przykładną zimną krwią olbrzymiej rzeszy ro- 
botniczej, bez żadnagi „ndziały. tajnych organi- 
zacyj socyalistycznyćh — nawet przy tym czy- 
sto.ekonomicznym zatargu władze carskie n 
próżhowały. Aresztowania, zrazu „umiarkowa- 
ne*, coraz bardziej przybierały charakter ma: 
sowy. Brano na prawo i na lewo ludzi, podej: 
rzanych o wywieranie wpływu na otoczenie, 
br A się-=wrstwał-- "w 
traktacyach z administracyą fabryczną, kto prze- 
mawiał na zaimprowizowanych zgromadzeniach 
strejkujących. s 

Aresztowania, przedsiębrane po fabrykach nie 
były jednak tąk gwałtowne, jak te, które przed- 
sięwziętó dla stłamienia odrazu strejku tram- 
wajarzy w Łodzi: Zaraz pp' wybuch strajki 
aresztowano ich około 350, przyczem utrzyma- 
no,*”acz zmniejszony, ruch tramwajów przy po- 
mocy kozaków 1 połicyi eskortujących wozy 
tramwajowe. Delegaci 'tramwajarzy, wybrani do 
pertraktacyi z zarządem tramwajowym, pierwsi 
znaleźli się pod kluczem. 'W' ten sposób 'strejk 
został złamany. 

Robotnicy: zmów mogli się przekonać naocznie, 
że, dopóki nasi fabrykanci i przedsiębiorcy: mają 
poparcie władz policyjnych i "wojskowych na- 
jazdu} dopóty nie może być mowy'”o poważnych 
zwycięstwach czy zdóbyczach =ekonomicznych. 
Tę właśnie myśl rozwija artykuł wstępny świeżo 
wydanego "Nr. 257 „Robotnika*. P.'P."S., po- 
święcony walee robotniczej w Łodzi. 

Poza tem ra treść tego numeru składają się 
artykuły, "obejmujące =" charakterystykę 7obe- 
cnej sytuacył w Rosyi, omówienie działalności 
„Koła polskiego" w carskiej Dumie, napiętno- 
wanie „dwugroszowej* walki z ruchem niepo- 
dległościowym, oraz zwykłe działy korespon- 
dencyj, kronik itd. pri p l 
| Ciekawą nówością nielegalnej publicystyki 
partyjnej jest Nr. 1 „Pisma dyskusyjnego" — 
ciekawym z tego względu, że ilustruje zupełną 
rozbieżność poglądów na najważniejsze kwestye 
taktyki ruchu, cechujące obóz t. zw. „rozła- 
mowców:„w,S. D. K. P. i, L. Jak wiadomo, w 
łonie tej grupy od roku isnieje zupełny rozłam, 
wskutek czego na gruncie krajowym działają 
dwie zupełnie samodzielne S. D. K. P. i L, 
każda wydająca swą „Gazetę Robotniczą”, wy- 
pełnianą przeważnie najbrutalniejszemi i naj- 
brudniejszemi napaściami na kierowników i wy- 
dawców tej drugiej „Gazety Robotniczej“. Nie- 


Sobota 23 sierpnia 1918: 


ców* bardzo znaczną większość działaczy” par: 
tyjnych S..D. K: P. i L. 

Ale, jak się pokazuje,,w poglądach na zada- 
nia paztyi| w obozie: „rozłamoweów* panuje bo- 
daj czy nie większa różnica niż ta, jaką dzieli 
zarząd S. D: K. Pi Li od kierowników war- 
szawskiej i łódzkiej organizacyi „rozłamowców*. 
Ci ostatni bowiem w swej „Gazecie Robotni- 


-per=-|-czej*» wypowiadają: walkę bezwzględną t. zw. 


„lewicy*, gdy, przeciwnie, wszyscy członkowie 
S. DoK: Rsyicli. Grozłamowęów* «na. emigracyi 
nie tylko wypowiadają się;'za” połączeniem się 
z „lewicą*, ale wprost stawiają ją za / wzór dla 
S. D. K.P. iL.: Ponieważ zaś nr. -t „Pisma Dy- 
skusyjnego*; jest zapełniony artykułami emi: 
grantów, z K. Radkiem na czele, więc ma się 
wrażenie najzupełniejszej rozbieżności poglądów 
w obozie samych „rozłamowców*, eo o ich przy- 
szłości nięzbyt pomyślnie wróży. 

Zresztą trudno mówić coś o ich przyszłości 
wobec tych.strasznych wprost faktów, jakie pu- 
blikuje w urzędowynt dokumencie zarząd głó- 
wny S. D. K.'P. i L; emawiający prowokacyę 
w szeregach partyjnych. Dokumentem tym jest 
świeżo rozpowszechniona broszura, stanowiąca 
nr. t „Materyałów w'sprawie rozłamu w S: D; 
K. P? i L.*. Broszura podaje spis aresztowań 
w kołach kierowniczych S. D; K., Paoi b. ód 
stycznia 1910 r. — aresztowań bardzo licznych 
i uderzających swą „systematycznością*. Wnio- 
ski, wystute z tych faktów; brzmią "według ot 
wego: dokumentu urzędowego: „1) Ochrana zna- 


ła treść rozmów, prowadzonych w ścisłych kół-" 


kach towarzyszów; 2) wiedziała o rzeczach, któ: 
re istotnie u oskarżonych "były: (literatura, li- 
sty, rękopisy), których jednak podczas! rówizył 
ńie znaleziono; 3),wiedziała, kto te rzeczy a- 
resztowanym przynosił do mieszkania; 4) wie- 
działa, kogo aresztowatii odwiedzali; pomimo to 
nie robiono u tych. osób „rewizyi,raby nie na- 
razić prowokatora, który o tem wiedziął, na pas 
dejrzenia; 5) znała pseudonimy i nazwiska” za: 
równo aresztowanych, jak i czynnych praco- 
wników partyjnych, przebywających w czasie 
danego badania na wolności; 6) wiedziała o o- 
Kbeeności aresztowanego na określonem zebra- 
niu, o którem ochrana była powiadomiona, po- 
mimo to zebrania nie aresztowano, oczywiście, 
znowu ze względw*na 4sotriidnika%; 7) z nie- 
których aktów oskarżenia wynika, że ochnana 
miała od swoich agentów nietylko wiadomości 


EUGENIUSZ MELLER. sy 


© literaturze lirycznej 
serbsko-chorwackiej. 


(Dokończenie). * j 


Najpierw są to przedruki "%™ tworów *Waka, 
następnie były to już tworzywa, zebrane i druko- 
wane po raz pierwszy Przez Maricza, A. Rociego, 
J. Sreźniewskiego, J. Kukuljewicza i t. d. Obok 
„Danicy Hirskiej* sporo pieśni wydrukował pó- 
Źniejszy od niej o lat kilka „Nowy Srbskij Lato- 
pis*, który zmieniwszy kiikakrotnie tytuł, dotrwał 
do najnowszych czagów i £Wle się „Ljetopis Ma 
tice Srbskie*. Prócz nielitztych wyjątków ramie. 
szczone są tu pieśni epiczne i rycerskie o króle- 
wiezu Marku, popularnej postaci w poezyż Słowian 
południowych. 

Ciekawym jest fakt, że do Opracowania nada- 
jących się pieśni o boju kostowskim i grupowania 
tychże w jedną epiczną całość zabrano się o wiele 
później, niż do epoki.o królu Marku; najstarsza 
próba tego rodzaju pochodzi od J. Nowicza p, t: 
„Lazarica ili boj na kusovio izmedju Srba i Tu- 
raka* (Nowy Sak 1847). Jednakże ten Cykl pieśni 
epicznych chorwacko serbskich doczekał się jnż 
naukowego usystematyzowania i wielorazowej edy. 
cyi. O pracy J. Nowicza niewiele jest do po. 
wiedzenia. Jest to zwykły prawie przedruk przez 
Wuka zebranych pieśni na Kossowskiem Polu. 
Dopiero w r. 1851 Czech Zygtryd Kapper p. t: 
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TABLICE STA; 


GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO W AUSTRYT {o nabyc: 


ZE SZCZEGOLNEM UWZGLĘDNIENIEM GALICYH - 
ze źródeł urzędowych zestawił DR. HERMAN DIAMAND 


„Lazar dor Serbenzar* (Wiedeń 1851) próbował 
stworzyć jeden cykl kosaowskich pieśni w języku 
niemieckim, uzupełniając go po największej części 
własną, fantazyą. ! 

W r.1852 J. B, Zaleski („Poezye*, Warszawa 
1877, pag. 69—110, II. t.) przedsięwziął podobną 
pracę w naszej literatnrze, ograniczając się jedna - 
kowo% tylko na przeżładzie dziewięciu kossowskieh 
pieśni ze zbioru Wuka bèz żadnóch ze swej strony 
dodatków. W 'plęć lat potem tegoż samego wli- 
teraturze ruskiej P; Bersonów w dziełku: „Laza- 


rica (Russka Biesieda 1857) zdaje mię dopełniać | oz 


łuki swemi dodatkami; praca jego była następnie 
przełożoną na język serbski (M. Cz. Miliczówicx: 
„Casovi od mora* 1858). 

W naszej literaturze powtórnie podjął się zada- 
nia dobrego przekładu w r. 1860 Roman Zmor.- 
ski („Lazarica*, ustęp z narodowych pieśni serb- 
skich, Warszawa 1860), w dodatku dołączył jeszcze 
przełożoną ze zbioru S. Milatinowiczą pieśń p. t.: 
„Śmierć Urosza Nemanicza*, W lat kilka później 
francuski uczony Adolf L'Avril w dziele: „La ba- 
taille de Kossovo Rhapsodie serbe tirós des chanta 
populaireś et tradflite en francnis" (Paryż (1868) 
zestawił w jedną całość zbiór pieśni kossowskich w 
francuskim przekładzie, trzymając się również ściśle 
oryginałów, jak Zmorski. m 

W literaturze serbsko-chotwackiej od czasów 
Nowicza, długo nikt w ślad jego nie wstępował. 
Dopiero w r. 1871 wystąpił z nową próbą syste- 
matyk i uczony serbski Stójan Nowakowicz: 
„Kossovo, srpske narodae-pjesme o boju na ko- 
sovne. Pokusaj da se sastava w cjelinu spievu“ 


YSTYCZI 


to ñabywać ze znac 
"w administracyś SNaprzodu“, Kra- 
ków, ulica Dunajewskiego 5. 


Bi 


- m 
>pokomanan nienawiść do” kiezowników dawnej | o n ona A SAJŁORC OG 


S. -DaKe P.sijggor= 6 Recktkqombnrg, -Tyszki,ą|sifp., o 
Warskiego, :zszeregowała”w ohoziłe -„rozłamow.:|pktórem: oskarżony +został areszto 


Ilecznąs2 
wet: o projektowanym po; za-zebzanieną, Ale Nao 
zebraniu w. rzeczywistości,.węalernie omawia >b 
nym porządku. dziennym.„tego.zebraniał»25:1y gL 
1, ©0;najtragiczniejsze,. jo „to, ża, „Sprawców o i 
itych niezliczenych aresztów, sięgających gd: Nor; 2 
czątku. 1910_r,,_ Í 
udało się wykryć*. Stwierdza to urzędowo gło- 


wny zarząd RE WA RN M Marami 


| Władze Tosyjsk 


prowokacji, urządzając obok. tego jeszcze oba 
tawy: Do, niedawna, terenem tych osłatajch Wyły,„, 
dzielnice robotnicze. Ale 6ło w tych dniach Miey oi 


liśmy taką obławę na pryncypalnej ulicy,bó na. 
Marszałkowskiej i przylegalących ‘do niej, jak 
za „najlepszych“ czasów. 1905-31906, roku. Wie q 
dać, że, „konstytucya* rosyjską, rozwija się „re- „, 


trospekcyjnie*. wd P6 003 


UV N r ziug sa dA Ń sanl 
Wojna W „czasie, almsx 
„Dwie oksplozyć pócisków.. - ga 
„Tęlegramy z 22, sierpnia, i ; soq mobi 
2 żołniarzy rannycho+ «ytoći winągia 
„Wiedeń. „Militaerische Rundschau* donosi, Bóoq 
wezórzj koło Łańł uta "przy! głównych wiezóć 
niach przypustczalnie'x powodu e kis p lo ry.ż mil œiw 
wypalonego poetst. ranny” został / jadem q 
plutonowy w plecy, a-Jaden kapral w dolną szózgkę.- b 
3 żołnierzy zabitych, 3 rannych, więsaiimirat > łat 
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naa)! 


i j (W ij d 
l pozkawlony ohu, nóg. ibb o tęx2 
Pola., Przy. ładowaniu. na, ZA ciężkiego działa... 
na próbnym „placu, ćwiczeń > ok 
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Á à Okretowyph.;zdarzyja, 
się wczoraj rano 0 godzinie 9 aksplożya. wskutek ,. 
| niezbadanej | jeszcze przyczyny. . Ofiarą..eksplozgi 
padłę trzech Żołnistzy zabitych, a trzech. cjažko 
rannych. Ciężko rannym.y obie nogi, ja 
prowizoryczny WE POZA | Tu 
goadmiżał AE AFS HB BIBA) A Noa 
Pola. Wiceadmirałowi hr. Lanqlusowi ampu | A 

no, oble nogi. Przed-i po narkozie-był pącyent.przy. 
tomny, potem popadł w: głęboki sem.) -j-w Jsoxrą 
| Lekarze wątpią, czy się uda utczymać MO,PFZY. ci 
życiu. ,, 2 a mogiA ainiai siu ira 
| Armata, której tylna.„część „lufy, pękła, została... 
wykonana przez fabrykę Skoda, której przedgtąr » 
wiciel, inżynier Sil, obecnym był. też. przy, tem... 
próbnem . ćwiczeniu , j odniósł lekkie uszkodzeni Juf 
y AzTJTOBYTDA v! e. sawon 
3 - s 8 WŁ 
(Bialogród 1871), Praca jego ponoś bardzo simighni" e 


sklada się-z 12 pieśni ludowych o 930 wierszach, 


Doczekało się aż 6' wydań,, Po nim nastąpił z leri y 
szcze dokładniejszą pracą tego rodzaju uczony. 
Arnim Pawicz: „Narodne pjesme boju na Kò- A 


sovu godine 1889“7qSastávioni" cjelihúit KZagrzeb:w 
1877). Wychodząc! z "zasady; że Wo Gprzeðzłotol 
ści istniała calkowite -pieśń,' 'a'traczpj ” cykło piec 
śni o kossowym boju, który” jednakae> przechował "1 
| się między ludem tyłkó *w ułamkach, "aporządko1o0 
| wał” swe "wycinki i ułożył w zposób* chrońołogiioi 
czny. la b drży gd GazsawmoKi 

W r. 1881"pani E. Lawton-Mijatowioł (5Kosgovoob 
an attempt to bring servian empire at the battlein 
! of Kossóvo in to one poem*.'Translale ah wra. 
ged by.ń Londvht 11881), na ipodstawie "wzmłankosj1 
wanej systematyki Pawicza; podjęła podobną? pracą: A 
w angielskim języku a K. Gróber'w dziele:: „Dib! 
Schlacht am Amaelfelde*, Episehe Dichtungi.:=(WieJ t 
deń 1885) po raz: drugi już w literaturze” nieniie:n< 
ckiej, pokusil’ się co stwarzeriie "epopei 0* bitwie” 
kossowskiej na podstawie ludowych Aósńf; w przes: 
Wuka; iJukicza i innych zebranych; ałe z wprowa: < 
dzeniem ` niektórych“ zmian” w samej” jego” trosek? 
Najlepszą” jednak” iz przedsiębranych:i* dotąd '<próbsD 
w tym kierunku; jak słasznie zauważył prof” Cis>| 
szewski, jest bezwątpienia praca Q. Martiera:* gNas*" 
rodne pjesme’ o boju na kósova godnie* "(Zagrżelsie 
1886), opracowana = według” planai A, /Pawiczat 
Q.' Marticz; zbieracz iwyborńy znawca poozyi Jad 
dowej chorwacko-serbskiej; a* przytem: poata! nie: 
poślódniej' miary" i 'w ludowym I duchu; dopełnił 
łuki przez Pawicza wikazane "włażnemi" tworzy- 
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W Kiakowie, 
cye mogą Wydawnictwo 
Rym opustem 
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Przegląd polityczny. 


Sejm galicyjski. Komunikat urzędowy donosi: 
Podana przez niektóre pisma wiedeńskie wia- 
domość, że sejm galicyjski ma być zwołany na 
23 września jest pozbawiona podstawy, gdyż 
termin zwołania sejmu nie jest je- 
szcze dotychczas utalony. 


Porta wydała oficyalny rozkaz wstrzymujący 
pochód wojska tureckiego w głąb Tracyi. Czy 
jednak armia usłucha? Wszak w Turcyi nie 
armia od rządu, lecz rząd od armii zależy, a 
armia jest w ręku komitetu młodotureckiego. 
Podobno Enver.bej, ignorując uchwały Por- 
ty, w imieniu armii miał położyć areszt na 
500.000 funtów, płatnych przez monopol tyto- 
niowy, a przeznaczonych dla urzędników. 

Inne pogłoski powiadają, że wojsko tureckie 
zamierza posplesznymi marszami dotrzeć do Fiil- 
popola i miasto to zagarnąć. W ten sposób za. 
mierza komitet młodoturecki w porozumieniu z 
rządem pozyskać zastaw, któryby zniewolił na- 
stępnie Bułgaryę do wyrzeczenia się Adryano- 
pola. 

Ten stan rzeczy nastręcza Rosyi skwapli- 
wie wyzyskiwaną sposobność wystąpienia 
przeciw Turcyi. „Die Zeit* podaje z Lon- 
dynu równie alarmującą, jak nieprawdopodobną 
informacyę, że Rosya wysadziła już w 
Burgas wojsko na ląd. 

Szef oddziału wschodniego w rosyjskiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, ks. Trube- 
cki, oświadczył współpracownikowi „Rieczy*, 
że rząd otrzymał depeszę od swego ambasadora 
w Konstantynopolu, donoszącą, iż wielki wezyr 
istotnie udzielił armii rozkazu cofnięcia się na 
lewy brzeg Maricy. Dalej oświadczył ks. Trube- 
cki: „Rosya spodziewa się załatwić sprawę adrya- 
nopolską za pomocą bojkotu finansowe- 
go. W sprawie tej istnieje zupełna zgodność 
między mocarstwami. 

Zdaje się jednak, że jest to przesadna i czcza 
przechwałka, gdyż zgodność co do finansowego 
bojkotowania Turcyi weale między mocarstwa- 
mi nie istnieje. Albowiem obecnie dopiero to- 
czą się między mocarstwami rokowania w spra- 
wie wniosku postawionego przez Rosyę, by u- 
rządzić finansowy bojkot Turcyi, przez który 
Rosya zamierza zmusić Turcyę do zmiany sta- 
nowiska w sprawie adryanopolskiej. Niemcy o- 
świadczają, że gotowe są zgodzić się ewentual- 
nie na taką akcyę, o ile wszystkie mocarstwa 
do niej się przyłączą. W miarodajaych kołach 
berlińskich nie przywiązują jednak do tej 
akcyi zbyt wielkiej nadziei. 
ili 


wami i napisał tym sposobem prawdziwą epopeję 
ludową o boju na Kossowem Polu, zgodną zupeł 
nie z duchem poezyi ludowej. Ostatnią próbę do- 
brego przekładu w literaturze naszej dokonał Izy- 
dor Kopernicki: „Pieśni serbskie o koszowskim 
boju przez... z przedmową T. Jeża* (Kraków 1889). 
Tłómaczenie to pod względem doskonałości należy 
do najlepszych z istniejących w polskiem piśmien- 
nictwie. 

Na rok 1865 przypada ukazanie się w druku 
pierwszej etnograficznej pracy Franc. Kuzeka. 
Był on pierwszorzędnym znawcą swego ludu. Jego 
liczne podróże po Austryi, Chorwacyi, Wegrzech 
i t. d. zapoznały go z nim wybornie, dając mo- 
żność niejednokrotnie wejrzeć w jego życie i zwy- 
czaje oraz wyuczenia się różnych dyalektów i 
prowincyonalizmów. Zdawałoby się, wnioskując 
z tego, że powinien był zostawić liczne prace 
etnograficzne, gdy tymczasem pozostawił ich bar- 
dzo mało. Zdaje się zatem, że przyczyna małej 
jego w tym kierunku płodności leży w nadzwy- 
czaj różnorodnej, jakkolwiek zawsze na podścieli- 
sku ludowem opartej działalności; drugą przyczyną 
była bezwątpienia ciągła niepewność materyalnego 
bytu, wobec której trudne było można myśleć o 
pracach poważnych, ściśle naukowych, jakoteż i 
dziwactwo w kwestyi reformowania języka, które 
pochłonąć musiało dużo czasu i zgotowało mu wre- 
szcie wiele przykrości. 


Sobota 23 sierpnia 1913 


Jak donoszą z Konstantynopola Turcya Ilczy 
slę z ewentualnością ekspedycy! rosyjskiej do Bur- 
gas, ale mimo to nie zmieni swojego stanowiska 
w sprawie adryanopolskiej. Między komite- 
tem młodotureeckim a rządem toczą 
się rokowania na ten temat, czy nie było- 
by wskazane przez pochód na Fllipopol zmusić 
Bułgaryg, by zmieniła swe stanowisko w spra- 
wie adryanopolskiej. Porta gotowąby była do 
zniesienia twierdz w Adryanopolu, o ile mocar- 
stwa zgodziłyby się na utworzenie strefy neu- 
Este, należącej do Turcyi, a obejmującej Adrya- 
nopol. 

Wobec zamiarów tureckich Bułgarya weszła 
w porozumienie z Grecyą. Mianowicie Ateńska 
Agencya telegraficzna donosi: Bałgarya za po- 
średnictwem poselstwa rosyjskiego w Atenach 
prosiła, by wojska greckie zatrzymały na razie 
w swym ręku Xanti, Gimildżinę i De- 
deagacz aż do przybycia regularnego wojska 
bułgarskiego i urzędników bułgarskich. Tej pro- 
śbie Bułgaryi zadość uczyniono. Z powodu tego 
opróżnienie tych miejscowości, które miało na- 
stąpić po dzień 22 b. m., opóźniło się. 

Potwierdzają tę wiadomość informacye ture- 
ckie, które donoszą, że Grecya weszła z Buł- 
garyą w porozumienie co do objęcia tych czę- 
ści Tracyi, które mają być opróżnione przez 
wojska greckie. Turecki komendant z Enos do- 
nosi, że grecki metropolita z Dedeagaczu we- 
zwał Greków i mahometan tego miasta, aby 
wywędrowali, gdyż Bułgarzy mają tam w pią- 
tek nadejść. 

Tymczasem nad Marlcą toczą się walki mię- 
dzy Turkami a Bułgarami. Oaegdaj oddział 
bułgarski zaatakował przednie straże tureckie 
koło Ortakój, by zapewnić granicę Maricy. Buł.- 
garzy zostali odparci i pozostawili około 
160 zabitych. 

z 


Telegramy z 22 sierpnia, 


Rozruchy w Bułgaryl. 


Bukareszt. Depesze prywatne z Sofii donoszą, 
że w kilku miejscowościach Bułgaryi przyszło do 
rozruchów i krwawych walk ulicznych z okazyi 
powrotu rezerwistów. Rezerwiści, rozgoryczeni wy- 
nikiem polityki Danewa, wywołali te rozruchy. 
Dotychczas brak jednak oficyalnego potwierdzenia 
tych wiadomości. 


Damohllizacya w Serbii. 


Belgrad. Dla przyspieszenia demobilizacyi, która 
faktycznie wczoraj się rozpoczęła, wstrzymano 
normalny ruch pociągów na przeciąg trzech tygo- 
dni. Każdego dnia jeden pociąg rezerwowy będzie 
przeznaczony dla osób prywatnych. Cenzura pocz- 
towa i telegraficzna została wczoraj zniesiona. — 
Aneksya zdobytych obszarów dokonana będzie w 


Pierwszą pracą Kuzeka były zbiory licznych 
pieśni ludowych, odpustnych i kolędowych. W roku 
1867 wydał bardzo cenną pracę p. t.: Imena vla- 
stita i splosne domácich żivotin u Hroata a ponekle 
i Srbaj s prometbami* (Zagrzeb 1867), która w li- 
teraturze folklorystycznej chorwacko serbskiej jest 
rzadkością i zabytkiem poszukiwanym wielce. 
Nadzwyczaj sumiennie i z wielkiem zamiłowaniem 
nagromadził on w tej pracy etnograficznej i upo- 
rządkował nazwiska zwierząt domowych i całą 
terminologię ludową z niem związaną, podając za- 
razem w uwagach tłómaczenie powstawania nie- 
których nazw i terminów. 

Najbogatszym i najobfitszym jednak zbiorem li- 
ryki sersbko chorwackiej, jaki ukazał się w no- 
wszych czasach, jest kolekcya Boguluba Petrano- 
wicza p. t: „Srpsko narodne pjesmo iz Bosne“, 
która obejmuje wspaniałe pod względem piękności 
języka i poetycznej inwencyi pieśni ludowe, zwła- 
szcza liryczae mające melodye. w nowszych cza- 
sach Macierz Dalmatyńska zajmuje się bogatem i 
wykwitnem wydawnictwem liryki i poezyi wsze- 
lakiej, będącej ostatnim wyrazem piękna w litera- 
turze chorwacko.nerbskiej i klejnotem ducha po- 
łudniowo słowiańskich ludów. 

Zagrzeb w lipcu 1913. 


BG 


= 


Mr. 193 


następnych dniach przez ukaz królewski. Prezy- 
dyum skupsztyny w porozumieniu z rządem ozna- 
czyło jako dzień zebrania się skupsztyny 8 paź- 
dziernika, 


Deputacye adryanepolskia. 


Londyn. Deputacya adryanopolska została wczo- 
raj po południu przyjęta przez jednego x podse- 
kretarzy stanu. 

Barlin. Przybyła tu deputacya adryanopolska, 
złożona z trzech członków. 
ETZ OO OO OZ 


Piątek 22 sierpnia. 


Bozczelność. „Słowo polskie* ogromnie jest sgor- 
szone postanowieniem udzielenia subsydyum Pol- 
skiemu Skarbowi Wojskowemu przez Skarb naro- 
dowy. Organ renegatów socyalizmu i patryotyzmu 
wypowiada przypuszczenie, że „sfery emigracyjne 
nie zadadzą sobie trudu zbadać rzecz w kraju“ i 
gotowe jeszcze udzielić subsydyum na polskie przy- 
gotowania wojskowe, kiedy zdaniem pp. Grabskich 
i Dmowskich pieniądze te zapewne przydałyby się 
np. na urządzenie jeszcze raz bankietu na cześć 
hr. Bobryńskiego lub „bibki* z Puryszkiewiczem 
u Cubata w Petersburgu. Stanowczo Rada nadzor- 
cza Skarbu narodowego powinna zasięgnąć zdania 
pp. Grabskiego, Z. Wasilewskiego i Dmowskiego, 
a ci nie omieszkają wezwać na świadka Zygmunta 
Balickiego, który przecież „stwierdził* w „Prze- 
glądzie narodowym“, że w Komisyi Tymczasowej 
siedzą prowokatorzy, że przygotowaniami powstań- 
czemi kierował Redl i że ruch niepodłegłościowy 
wymyślili żydzi. Ale minęły juk te czasy, kiedy 
wobec sędziwych weteranów 1863 r. rozmaici Ba- 
liecy mogli reprezentować... patryotyzm polski. 
Z tem pp. Grabscy muszą się pogodzić. Pomimo 
całej ich bezczelności, Targowicy nie uda się im 
już przedstawić jako czynu narodowego, a infami- 
sów nie zdołają — pasować na „rzeczoznawców*. 


Nowiny krakowskie. 


Nowl docanci. Minister oświaty potwierdził u- 
chwałę kolegiów profesorskich co do dopuszczenia 
dra Stanisława Zachorowskiego jako docenta prywa- 
tnego dla prawa kościelnego na wydziale prawni- 
czym, dra Alfreda Rosenblatta jako docenta pry- 
watnego matematyki i nauczyciela gimnazyalnego 
dra Gustawa Przychockiego jako docenta prywa- 
tnego dla filologii klasycznej na wydziale filozo- 
ficznym uniwersytetu w Krakowie. 

Pogrzeb Bebla w klnoteatrze. Kinoteatr „Nowo 
ści* otrzymał — pierwszy z kinoteatrów galicyj- 
skich — film przedstawiający pogrzeb Bebia w Zu- 
rychu. To zdjęcie kinematograficzne uwydatnia za- 
równo masowość orszaku pogrzebowego, jakoteż 
wszystkie ważniejsze momenty pogrzebu i wybi. 
tniejsze osobistości. Od dziś wchodzi ten film na 
repertuar „Nowości* jako numer nadprogramowy. 

Upadek z rusztowania. Wczoraj przy ul. Józefa 
podczaś robót restauracyjnych spadł z III piętra 
na bruk malarz Dawid Reiss i doznał złamania 
prawej nogi, strzaskania kości, wstrząsu mózgu, 
rany na głowie i ciężkiego ogólnego potłuczenia. 
Pogotowie opatrzyło chorego i w stanie ciężkim 
odwiozło do szpitala św. Łazarza na oddział chi- 
rurgiczny, gdzie nie odzyskał przytomności. 

Podróż na dachu wagonu. Ekspozytura policyi 
na dworcu kolejowym przytrzymała wczoraj dwóch 
niezwykłych podróżnych. Są to Rumuni: 29 letni 
Jordasze Gatej i 24-letni Wasyl Panajtieszkow. 
Pochodzą z miasta Sinaj w Rumunii. Podczas o- 
statniej mobilizacyi w Rumunii przeciw Bułgaryi 
zostali obaj wezwani do wojska, ale z obawy 
przed wojną nie stawili się na wezwanie do sze- 
regów, lecz o głodzie i chłodzie wśród ustawicz- 
nych deszczów, kryjąc się po lasach, uciekli do 
wschodniej Galicyi. Kiedy w pieszej wędrówce na 
zachód opadli już z sił, a pieniędzy na bilet ko- 
lejowy nie mieli, wpadli na pomysł odbycia dal- 
szej podróży na dachu wagonu kolejowego. — 
W Rzeszowie na stacyi wdrapali się pokryjomu 
na wagon pociągu Nr 24 i w ten sposób przyje- 
chali do Krakowa. Tu ich leżących na dachu wa- 
gonu spostrzeżono i aresztowano. Obaj byli w sta 
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nie pożałowania godnym: zabłoceni, w poszarpa- 
nem ubraniu, znękani głodem. Nie znaleziono przy 
nich ani grosza pieniędzy. W śledztwie polieyjnem 
oświadczyli, że mieli zamiar jechać do Prue, a po- 
tem do Ameryki. W jaki sposób bez karty okrę- 
towej i pieniędzy chcieli się do Ameryki dos!ać, 
nie mogli wyjaśnić. 

W ich tragicznej sytuacyi zachodzi na dobitek 
_ ten moment ironii losu, że cała „Wojna“ rumuńsko- 
bułgarska, która ich do dezercyi skłoniła, była wy- 
prawą spacerową wobec braku oporu ze strony 
Bułgarów. 

Konkursy. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowej w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń w semina- 
ryum nauczycielskiem T. S. L, w Białej z kwa- 
lifikacyą do szkół wydziałowych z przedmiotów 
gr. I. Pobory do tej posady przywiązane wynoszą 
łącznie kwotę 2900 K (2200 K płaca, dodatek na 
mieszkanie 400 K i 300 K dodatek T. S. L.). 

Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Krakowie ogłasza konkurs na posadę nauczyciela 
kierującego 4 klasowej szkoły pospolitej im. T. Ko- 
ściuszki w Białej z kwalifikacyą do szkół wydzia- 
lowych z którejkolwiek grupy, względnie przynaj- 
mniej z kwalifikacyą do szkół ludowych 4 klaso- 
wych. Do posady tej przywiązane są pobory w 
łącznej kwocie 2100 K (płaca 1700 K, dodatek za 
kierownictwo 300 K i dodatek T. S. L. 100 K) oraz 
prawo użytkowania mieszkania w budynku szkol- 
nym, składającego się z dwóch pekoi i kuchni. 

Podania należycie udokumentowane należy wnieść 
drogą urzędową najdalej po dzień 5 września 1913 
pod adresem zarządu głównego T. S. L. w Krako- 
wie (Floryańska 15) po uprzedniem bezpośredniem 
zawiadomieniu zarządu głównego, że podanie wnie- 
sione. 

Uniwersytet Lodowy Im. A. Mlokiewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta eodziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 w po 
ładnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
6—7 wieczorem. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota 23 b. m« „Ksiądz Marek“. 

Niedziela: „Kościuszko pod Racławicami". 

Poniedziałek: „Szlakiem legionów*. 

Wtorek: .Leci liście z drzewa...". 

Środa: „Kordyan*. 

Czwartek: „Wyzwolenie“. 

Piątek: „Złote więzy“. 

Sobota 30 b. m.: „Wyzwolenie“. 

Niedziela: „Ksiądz Mhrek*. 

Poniedziałek: „Taniec czynowników”. 


Nowiny lwewskię, 


Na wolna stopę wypuszczono wczoraj o godz. 
2 po południu słuchacza medycyny Birenzweiga. 
Obrońca jego dr Herschthal złożył w sądzie kau- 
cyę w kwocie 2000 K. Rozprawa przeciw B. od- 
będzie się, jak wiadomo, w sobotę. 

Przykra przejażdżka automobllem. Rotmistrz Bo- 
lesław Wiśniewski wyjechał w nocy automobilem 
na przejażdżkę w towarzystwie swej żony, w stronę 
gościńca stryjskiego. Po kilkukilometrowej jeździe 
wjechał szofer na maszynę do tłoczenia kamieni, 
pozostawioną na gościńcu. Automobil wpadł w 
rów, przyczem wszyscy pasażerowie zostali wy- 
rzuceni w powietrze. Na szczęście upadli na bar- 
dzo rozmokłe pole i skończyło się na potłuczeniu. 
Szofer Szczepan Guza najboleśniej się potłukł. 
Pogotowie ratunkowe Odwiozło go do szpitala. 
Winę wypadku ponosi kierownictwo naprawy drogi 
na gościńcu, nie oświetlono bowiem niebezpie- 
cznego miejsca. Automobil został uszkodzony. 

Zamach samobójczy. Wczoraj nad ranem wsko- 
czyła du stawu Pełczyńskiego 18 letnia Katarzyna 
M., służąca. Wyratował ją policyant Kulawy, który 
się w chwili krytycznej zjawił, wezwany przez 
pewnego konduktora kolei elektrycznej, Wycią- 
gnięto Kasię nieprzytomną, ale wkrótce poczęła 
rozmawiać, opowiadając, że zgubiła w mieście, 
w ezasie kupna, dwie korony i kilkadziesiąt ha- 
lerzy, a nie chcąc być posądzoną przez służbo- 
dawczynię o kradzież tych pieniędzy, wo:ała umrzeć 
w stawie. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala, skąd wkrótce wyjdzie zdrowa. 

Pierwszą klasg glmnazyalną dla dziewcząt otwiera 
pod kierownictwem p. Adolfiny Gorzyckiej sekcya 
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kobiet T. S. L. im. Słowackiego. Nauka będzie pro- 
wadzoną w duchu nowożytnej pedagogii. Wybitne 
siły pedagogiczne zapewnione. Opłata miesięczna 
12 K. Wpisy przyjmuje A. Gorzycka, ul. Tarnow- 
skiego 32, codziennie od godz. 2—4. 


Uniwersyłet ludowy Im. A. śiloklewioza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 


sodziennie prócz niedziel i świąt. 
z kraju. 


Akoya przeciw bezrobociu | głodowi w Przemy- 
glu. Piszą nam z Przemyśla: We środę 20 sier- 
pnia b. r. odbyła się w sali magistratu narada 
szerszego komitetu pracodawców i robotników nad 
środkami zapobiegawczymi przeciw zagrażającemu 
ludności pracującej bezrobociu i klęsce głodowej. 

Wyczerpujący referat wygłosił tow. Burda, 
który w rzeczowem przemówieniu ogarnął cało- 
kształt niedoli ludności, zagrożonej dziś z wszech 
stron przez zbliżającego się wroga. Ludność jest 
otoczona, ale nie da się zgnieść przex przeciwień. 
stwa i chce przez szybkie i energiczne współdzia- 
łanie wszystkich interesowanych czynników przy- 
gotować się do odparcia wroga i uratować życie 
i egzystencyę swoją i swoich rodzin. 

Po wyborze przewodniczącego w osobie p. Sta- 
nisława Gibalewicza, konc. majstra murarskiego, 
który powołał na sekretarza p. Hermana Tauben- 
felda, właściciela fabryki ślusarskiej, rozwinęła się 
nad referatem tow. Burdy żywa dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos: p. Wiktor Robliczek, majster 
ślusarski, tow. Mandel, M. Pilch, W. Wolański, J. 
Jachimecki, radny dr J. Mester. 

Następnie wybrali obradujący ściślejszy ko- 
mitet stały, do którego weszli pp. Gibalewicz 
Stanisław, Lewczak Józef, Taubenfeld Herman, 
Robliczek Wiktor, Tarnawski Stanisław, Wasylew- 
ski Feliks, Oberlander H., oraz tow. Bulwiński 
Aleksander, Duda Leon, Jachimecki Jan, Sułyk 
Władysław, Wolański Wojciech, Wojtowicz Józef 
i — radny miasta p. dr J. Mester. 


Samobójstwa. W Przemyślu w koszarach 10 p. 
p. przy ulicy Słowackiego zastrzelił się onegdaj 
chorąży Alojzy Ledertasch. 

Z Chyrowa przewieziono w czwartek do sapi- 
tala powszechnego w Przemyślu absolwenta akademii 
bandlowej Bronisława Geschópfa (ze Lwow), któ- 
ry w zamiarze samobójczym ciężko się zranił wy- 
strzałem z rewolweru. 

Krajowa szkoła kupiecka w Przemyślu zostaje 
otwartą z początkiem września b. r. i obejmuje 
dwuklasową szkołę kupiecką męską wraz = klasą 
przygotowawczą, trzyletnią szkołę kupiecką uzu- 
pełniającą i jednoroczny kurs handlowy żeński. 

Warunki przyjęcia do szkoły dwuklasowej: do 
klasy przygotowawczej ukończenie 13 lat życia i 
szkoły ludowej oraz egzamin wstępny z języka 
wykładowego i rachunków; do klasy I. ukończe- 
nie 14 lat życia i III. klasy szkoły średnlej lub 
wydziałowej, względnie złożenie egzaminu wstę- 
pnego z materyału naukowego klasy przygoto- 
wawczej. 

Warunki przyjęcia na kurs handlowy żeński: 
ukończenie 14 Jat życia i III. klasy szkoły wydzia- 
łowej, licealnej lub średniej, względnie złożenie 
egzaminu wstępnego. 

Wpisy odbędą się od 29 sierpnia do 4 wrze- 
śnia b. r. od godziny 9 do 12 rano w tymczago- 
wej kancelaryi dyrekcyi przy ul. Krasińskiego 11. 
Zakład znajdować się będzie przy ul. A. Dwor- 
skiego 14. 

Szkoła kupiecka ma na celu przygotowanie mło- 
dzieży do zawodu kupieckiego i danie jej cało. 
kształtu wiadomości handlowych. Bliższych infor- 
macyj udziela dyrekcya ustnie lub pisemnie. 

Zamach samobójczy. Z Kołomyi donoszą: Przed 
kilku dniami usiłował odebrać sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru służbowego, skierowanym 
w skroń, kapitan 24 pułku piechoty, Orest Wege- 
mann. Kula uszkodziła nerw wzrokowy tak, iż 
nieszczęśliwemu, w razie gdy zostanie utrzymany 
przy życiu, zagraża straszliwe kalectwo: zupełna 
utrata wzroku, Czynu dokonał bezpośrednio po 
otrzymaniu jakiegoś telegramu. Przyczyna rozpa- 
ezliwego kroku nieznana, przypuszczają rozstrój 
nerwowy. 
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Z zaboru rosyjskiego. 


Uczczenie pamięci Bebla. Na onegdajszem ze- 
braniu robotniczem w fabryce Braci Reicher w 
Warszawie, poświęconem omówieniu praw ubez- 
pieczeniowych, uczczono pamięć Bebla następują- 
cą rezolucyą: 

„Zebrani robotnicy uznają, że śmierć nieodżało- 
wanej pamięci Bebla dotknęła: nietylko klasę ro- 
botniczą w Niemczech, lecz i cały ogół, zgrupo- 
wany w  Międzynarodówce robotniczej, której 
zmarły był nieugiętym i niezmordowanym działa- 
czem. 

Zebranie wyraża swój głęboki żal i smutek z 
powodu utraty tak wybitnego bojownika o wy- 
zwolenie proletaryatu*. 

Podczas burzenia fortów po twierdzy warszaw- 
skiej za pomocą min, od wstrząśnienia powietrza 
w wielu budynkach, między innymi w domu mie- 
szkalnym, należącym do Tow. opieki nad zwierzę- 
tami, prawie wszystkie szyby wypadły, a ściany 
domów dawniejszych nawet chwiać się zzczęły. 

Skład nabojów rewolwerowych. Warszawski „Ku- 
ryer poranny“ donosi: W środę wieczorem wydział 
śledczy otrzymał wiadomość, że na Nowo Czystem, 
niedaleko Włoch, znajdują się zakopane w skrzy- 
niach naboje rewolwerowe w xnacznej ilości, Wo- 
bec tego na wskazane miejsce udał się naczelnik 
wydziała śledczego Kowalik w towarzystwie kilku 
agentów. Istotnie w oznaczonem miejscu znalezio- 
no kilka skrzynek nabojów do rewolwerów syste- 
mu „Buldog* w ogólnej liczbie 2850 sztuk. Według 
przypuszczeń policyi naboje te pochodzą z kradzie. 
ży kolejowej. ` 

W związku ze znalezieniem nabojów dokonano 
w pobliskich domach rewizyi, w dzielnicy zaś ob- 
ławy. Wyniki rewizyi trzymane są na razie w ta- 
jemniey. Podczas obławy aresztowano kilka osób. 

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole —- 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —- za 
gotówkę Í na spłaty - bez zaliczki. 
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TELEGRAMY 


z dnia 22 sierpnia. 


Po zamachu w Zagrzeblu. 
Stan zdrowia hr. Skerlecza. 

Zagrzeb. Przeniesienie komisarza królewskiego 
ze szpitala do pałacu bana nie nastąpiło na razie, 
ponieważ w ciągu onegdajszej nocy stwierdzono 
podwyższenie ciepłoty. Pacyent noc spędził nie- 
spokojnie. Onegdaj po południu i wieczorem cie- 
płota spadła do stopnia normalnego. Lekarze stwier- 
dzili lekkie zapalenie. 

Budapeszt. Do łoża komisarza królewskiego 
Skerlecza powołano prof. Łomnicera do Zagrzebia, 


Pacląg wywrócony przez burzę. 

Gyula. Wczoraj. po południu wskutek ogro- 
mnej burzy koło Wesztó wywróciło się 6 wa- 
gonów osobowego pociągu. 16 osób rannych, 
z tych dwie ciężko. 


Gnęblenia Rumunów w Siedmiogrodzie. 
Budapeszt. Minister wyznań i oświaty zaka- 
zał odbycia zwołanego do Klansenburga na 24 
b. m. kongresu nauczycieli rumuń- 
skich, ponieważ (1?) inicyatywa do kongresu 
wyszła ze strony prywatnej (1?!). 


Gubernator chełmski. 


Patershurg. Gubernator siedlecki Wołzyn mia- 

nowany został gubernatorem chełmskim, 
Strejk naftowy. 

Petersburg. (Pet. ag.). Rada ministrów uchwa- 
liła wobec strejku w Baku i podrożenia nafty 
zezwolić na import nafty z zagranicy z uwol- 
nieniem od cła. Oprócz tego kolejom państwo- 
wym pozwolono sprowadzać z zagranicy węgiel 
również bez cła. 


Filla redakcy! | administracy! we Lwowie, 


! ulica Sokoła 4, il. p., tel. 699. 


MAŁY FELIETON. 


Na gościńen. 


Wieczór się zbliżał. Z tęsknotą oczekiwałem 
zachodu słońca a z nim mojego „fajerantu*. 
Głodny byłem jak wilk, a ręce moje potłuczone 
były i pokrwawione. Niewprawny byłem. A wpra- 
wy potrzeba do wszystkiego, nawet do tłuczenia 
kamieni, zwłaszcza, jeżeli kamienie twarde a 
młotek nijaki. Mała kupka utłuczonych kamie- 
ni — rezultat mojej całodziennej pracy. Wy- 
starczy choćby na chleb i tytoń? Cały długi 
dzień, prażony skwarem słońca, rozmyśliwałem, 
a wynikiem tych rozmyślań było zdanie, że ży- 
cie biedaka podłe jest i głupie. Rzecz znana od 
wieków. 

Oto przedemną gościńcem goni chłopak kro- 
wy, — chłopskie krowy, to znaczy: chude, wy. 
głodniałe, raczej szkielety krów. Idą, stąpając 
zwolna ipatrzą na mnie swemi wiełkiemi okrą- 
głemi oczyma. Czyż im nie lepiej, niż mnie ? 
Przynajmniej myśleć nie umią i czem są nie 
wiedzą i wiedzieć nie mogą, co się z niemi 
stanie. 

Aja? Ja myślę i wiem, że jutro moje niepe- 
wne i wiem, że noc nadchodzi i zastaje mnie 
bezdomnego. I wiem, że jutro lub dziś nawet 
jeszcze może mnie pierwszy lepszy żandarm 
wziąć jak swego i zamknąć „w imieniu prawa* 
jako włóczęgę. 

Idzie gromadka dziewcząt. A jak zwykle dzie 
wczęta śmieją się i żartują. 

— Daj Boże szczastie | 

— Daj Boże i wam, donie! 

Przystanęły. 

— Motruńka, — woła jedna. — Ta to twój 
Jurek ! 

Musiałem być bardzo podobnym do owego 
Jurka, gdyż na twarzy zagadniętej odbił się w 
pierwszej chwili przestrach, zdumienie i wstyd. 
Nie spodziewała się nigdy, aby jej Jurek tłukł 
kamienie na gościńcu i pojąć z pewnością nie 
mogła, skąd się on tu wziął. Lecz przypatrzy- 
wszy mi się bliżej, wybuchnęła śmiechem, w któ- 
rym drgała radość. 

— Ta gdzie mój Jurek! Mój Jurek nie tłucze 
kamieni! Mój Jurek piękny i bogaty! A ten ot... 
dziad. 

— Ech, małpo! Przyjdzie czas, że twój Jurek 
nie kamienie lecz ciebie tłuc będzie jak pieprz, 
za włosy po izbie ciągnąć i nazywać suką, ten 
twój Jurek piękny i bogaty. 

Idzie dziad. Kijem się podpiera i stęka. Ko- 
szula rozchełtana na kudłatych piersiach a na 
nich krzyżyki, medaliki, szkaplerze jakieś. 

— Sława Isusu Chrystu ! 

— Sława... a wy skąd dziadu ? 

— Z całego Świata, panie. Idę sobie tak, idę 
a dobry człowiek poratuje mnie czasem. I żyję, 
ot, panie, aby żyć, aby do śmierci. 

Powlókł się dalej, stękając. 

Zapewne, aby do Śmierci. Ale gdzie ta śmierć. 
Gdy jej potrzeba, niema jej. Gdy jej nie potrze- 
ba, zjawia się. Ot, co. I ten dziad był kiedyś 
«młodym i on może marzył o życiu innem, niż 
jest obecnie. Marzył może o sławie i bogactwie, 
a zamiast tego ma kij itorbę żebraczą, a w niej 
kawałki zapleśniałego chleba. I jak dobrze pój- 
dzie, zamrze gdzieś pod płotem. 

Podłe życie. I podłym jest los biedaka. 

Franciszek Piętak. 


Sekciarstwo w Rosyi. 


Przed kilkn miesiącami władze rosyjskie zwró- 
ciły były uwagę na ruch sekciarski w Besara- 
bii, zainicyowany przez mnicha Inoceantego. — 
Zwolennikami owego mnicha byli przeważnie 
Rumuni besarabscy, ludzie zupełnie ciemni i 
przez to łatwo ulegający podszeptom fanatyzmu. 
Kiedy mnicha Inocentego policya wyprawiła z 
Besarabii na Półaoe do położonego w głuchych 
lasach klasztoru w gubernii ołonieckiej, tysiąc 
z górą jego zwolenników, wraz z rodzinami po- 
rzuciło swój dobytek i udało się w drogę do 
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swego kierownika. Policya kazała im wracać, 
nowym zaś pielgrzymom wzbroniono dalej po- 
dróży i odesłano z Kijowa specyalnym pocią- 
giem na miejsce stałego zamieszkania w Besa- 
rahii. Przed wyjazdem ze swych wsi sekciarze 
wyprzedali za bezcen cały swój dobytek. Dzie- 
sięcinę ziemi sprzedawano np. po 25 rabli, kro- 
wy i konie po 2 ruble itd. Czego nie można 
było sprzedać, to wynoszono z domu i rzucano 
na pastwę losu. 

Obecnie, wobee skruchy przywódcy sekciarzy, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, synod pra- 
wosławny postanowił, nie pozbawiając godności 
duchownej, mnicha Inocentego, zesłać go do 
monasteru Sołowieckiego i zażądać, aby poparł 
przysięgą wyrzeczenia się błędów heretyckich. 
Jednocześnie w celu stłamienia rachu sekciar- 
skiego, postanowiono zamknąć zupełnie dostęp 
do grobu fundatora monasteru w Bałcie, Teo- 
dozyusza, który przez sekciarzy uważany był 
za patrona ich ruchu religijnego. W ten sposób 
synod ma nadzieję zwalczyć wrzenie religijne, 
które ogarnęło całe powiaty w Besarabii. 

Tymczasem z różnych stron Rosyi nadchodzą 
wieści o nowych sektach, w których nazwach 
trudno się dziś nawet oryentować. 

Świeżo np. zaraportował synodowi arcybiskup 
włodzimierski O ruchu sekciarskim, zwanym 
„podgornowszczyzną* (od nazwiska twórcy se- 
kty Stefana Podgornyja). 

Sekciarze owi utrzymują, iż przyjmowanie ko- 
munii przez ludzi, używających tytoniu i ałko- 
holu nie sprowadza żadnych „łask* z nieba, 
ponieważ ludzie ci są „nieczyści*. Dalej „sta- 
rzec* Podgornyj pod groźbą „piętna antychry- 
sta* i obrażania opatrzności boskiej — zabrania 
swoim wyznawcom asekurować swe mienie i 
składać oszczędności w bankach. 

Choć obecnie Podgornyj mieszka w Suzdalu — 
sekta jego szerzy się po dawnemu na Ukrainie 
w guberniach: charkowskiej, połtawskiej, kur- 
skiej i ekaterynosławskiej. 


Rozmaltoścd. 


Cholera w Sarbil. Z Belgradu donosi Wschodnia 
agencya telegraficzna: Cholera szerzy się w Serbii 
coraz bardziej. W ciągu ostatnich 10 dni było 773 
wypadków zasłabnięć — z tych 131 z wynikiem 
śmiertelnym. Najsilniej szerzy się epidemia w okrę- 
gu Wranii, gdzie było 213 wypadków, z tych 25 
z wynikiem śmiertelnym. 

Zblera marki I nle troszczy się o dzieci. Żona 
milionera perskiego Mirza Hadi, która skradła swe- 
mu bawiącemu w Paryżu mężowi zbiór marek war- 
tości 700000 franków, powróciła z Berlina do Pa- 
ryża i stawiła się w policyi, oświadczając, iż kra- 
dzieży dopuściła się ze względu na dzieci, o które 
mąż jej nie troszczy się. Zbiór marek oddała po- 
licyi. 

Doniosły wynalazek. Dr Otto Edelmann, dyrektor 
zakładu elektrycznego przy bawarskim krajowym 
zakładzie przemysłowym w Norymberdze, opisuje 
najświeższy wynalazek, mający na celu ochronę 
przed wypadkami kolejowymi, w ten sposób: 

Nowy wynalazek nauczyciela Krzysztofa Wirtha, 
wynalazcy łodzi motorowej, którą można z odle- 
głości kierować, jest wprost zdumiewający. Dość 
powiedzieć, że z jego pomocą można zatrzymać, 
używając do tego fal elektrycznych, pociąg będący 
w biegu z każdej stacyi, nawet z każdej budki 
strażnika kolejowego. Wystarczy aparat z hamul- 
cem na jednym tylkó z wagonów pociągu, a naj- 
lepiej nadaje się do tego wóz pakunkowy. Na jego 
dachu znajduje się drut, chwytający fale elektry- 
czne, zwany z francuska „antenne“, Jako zaś drut 
wysyłający ułużyć może kaźdy ze słupów linii te- 
legraficznej lub telefonicznej, biegnącej wzdłuż toru 
kolejowego. Tą drogą można dawać prowadzącemu 
lokomotywę sygnały świetlne lub dzwonkiem, albo 
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Korzyści z tego wynalazku 'płynące są ogromne,  . 
Za jego bowiem pomocą. będzie. można nietylko ;. 
ostrzedz maszynistę, ale nawet w razie koniecznej. , 
potrzeby pociąg odrazu w biegu zatrzymać, np... 
gdy tor został podmyty nagłą powodzią,. lub gdy. . 


odłam skały spadł na toz kolejowy, „albo.też gdy 
złośliwie uszkodzono szyny itp. 
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Bawarskie ministerstwo komunikacyi żywa, ZA- ni 


interesowało się wynalazkiem Wirtha i z jego po-... 
lecenia odbywają się z nim próby na linii kolejo«, « 


wej Norymberga—Grifenberg. Próby te wydały 
doskonałe wyniki, np. zahamowanie pociągu trwało, 


tylko 27 sekund, czas ten jednak może być jeszcze „+ 
krótszy. Nadmienić przytem trzeba, że aparat Wir- .. 


th». wcale nie jest drogi. 

mieré wynalazcy salsmografu. W tych dniach 
zmarł znakomity uczony angielski John Milne, wy- 
nalazca seismografu, twórca znakomitego dzieła 
„Trzęsienia i ruch ziemi“. 

Wskutek polecenia mr. Cyrus Fielda, amerykań- 
skiego układacza kabli podwodnych, Milne, zajmu- 
jący się geologią i górnictwem, powołany został 
przez mikada do Japonii, gdzie czynny był przez 
20 lat nietylko jako geolog i inżynier kopalń z ra- 
mienia rządu japońskiego, lecz i jako profesor na 
uniwersytecie w Tokio. Wielkie trzęsienie ziemi, 
która w r. 1880 nawiedziło Jokohamę, spowodo- 
wało decydujący zwrot w karyerze naukowej Jana 
Milne. Wówczas bowiem rząd japoński zwrócił się 
doń z propozycyą porobienia doświadczeń i badań 
nad trzęsieniem ziemi, jego przyczyn i skutków ; 
praca ta zaś rychło tak zajęła uczonego, że nauka 
o trzęsieniach ziemi stała się odtąd jego zadaniem. 
Jakoż skonstruował seismograf, przyrząd genialny, 
który wsławił imię profesora angielsko-japońskiego 
i daje możność nietylko mierzenia siły i czasu 
trwania trzęsienia xiemi, lecz także regeatrowania 
godziny i miejscowości jego działania. Wtedy to 
Milne potworzył swą wspaniałą sieć seismologicz- 
nych stacyj spostrzegawczych w Japonii, sieć, o- 
bejmującą nie mniej jak 968 stacyj! Niebawem 
mianowany został przez mikada profesorem geis- 
mołogii, tj. nauki o trzęsieniach i ruchach ziemi, 
przy uniwersytecie w Tokio i na tem stanowisku 
urządził później owo słynne sztuczne trzęsienie 
ziemi, aby władcy japońskiemu dać poglądowo po- 
znać potęgę wybuchów podziemnych. W tym celu 
spory kawał ziemi został podminowany, pousta- 
wiano domy i wieże i przyciśnięciem guzika sam 
mikado dokonał eksplozyi min podziemnych. Na- 
oczni świadkowie tego sztucznego zjawiska żywio- 
łowego opowiadzją, jak cesarz Mutsuhito z nie- 
wzruszoną powagą i spokojną przedmiotowością 
przypatrywał się następnie wywołanym spustosze- 
niom i rumowiskom, a rozstając się z Milne m, 
wygłosił tylko jedno słowo podziwu: „Rzeczywi- 
ście 1...* 

Po powrocie do Europy prof. Milne prowadził 
dalej swe badania i pod protektoratem „British- 
Association* powołał do życia ową międzynarodo- 
wą naukową służbę informacyjną dla spestrzeżeń 
seismologicznych, obejmującą teraz całą kulę ziem- 
ską. 

Nówy system więzienia. Istną rewolucyę w ży- 
ciu więziennem i w poglądach na dzisiejszy sy- 
stem karny wywołały zarządzenia, przedsięwzięte 
przez władze sądowe w prowincyi Ontario w Ka- 
nadzie. Zbrodniarze nie są umieszczani w grubych 
murach, za kratami, lecz w koloniach wiejskich, 
gdzie czas kary spędzają nie w dusznych celach 
więziennych, lecz na wolnem powietrzu. Władze 
zobowiązują ich słowem, że nie będą próbowali 
ucieczki i bardzo tylko nikła część więźniów ła- 
mie dane przyrzeczenie. 

Duszą owej reformy więziennej w Kanadzie jest 
sekretarz prowincyi Ontario, nazwiskiem Hanna. 
Usiłowania jego, aby 400 więźniów, osadzonych 
w Toronto, przenieść do kolonii i zająć ich upra” 
wą odłogiem dotąd leżącej ziemi, uwieńczone zo- 


też działać wprost na bremzę bezpieczeństwa (We- ! stały wynikiem pomyślnym. Wkrótce później po- 
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bibnłki cygaretowe z fabryki sassow- 
skiej z najczystszych włókien roślinnych przewyż. 
szają wszelkie inne wyroby. 

BĘ” Wszędzie do nabycia. Wg 
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l wstała draga: taka kolonia karna. cgólnej izy Kijowska [zba sądowa uniewinniła sprytnych 


400 więźniów, pracujących bez żadnego nadzoru 
nad uprawą 1200:akrowej preryi kanadyjskiej, w 
ciągu trzech lat zbiegło tylzo 4: Wpływ moralny 
tej.nowej metody karnej nie. długo również dał 
na siebie czękać: pomiędzy zbrodniarzami, którzy 
witen sposób odbyli karę swoją, procent recydy: 
wistów był niezwykle niski. 

__W._ małej kolonii karnej w pobliżu twierdzy: Wil. 
liam na 45 więźniów jest tylko 4 dozorców. Straż 
noeną pełnią więźniowie sami. I tu w ciągu roku 
były tylko 3 wypadki ucieczki. I twórca tej nowej 
metody dumny być może zx wyników praktycz.- 
nych. jakie ona daje. Uprawiane przez więźniów 
grunty dokoła twierdzy przedstawiały dawniej war- 
tość 10 do 15 dolarów za akr; dziś cena ta pod- 
niosła się do 100 dolarów za akr. 

Właściciele kolonij sąsiednich, którzy na razie 
bardzo niezadowoleni byli z. nowych «sąsiadów, 
dziś żyją x nimi w najlepszej zgodzie. Więźniowie 
nie noszą tu żadnych specyalnych ubiorów are- 
sztanekich ; nie mają też ogolonych głów, jak to 
nakazują przepisy więzienne. Śpią i jedzą wspól- 


*-nie-w jasnych, przestronnych izbach; zarządzają 


kolonią sami. 

W czemże jednak szukać należy przyczyny, że 
więźniowie ci, między którymi znajdują się mor- 
dercy i rabusie, nie próbują nawet wyzyskiwać 
pozostawionej im wolności?... Tajemnica powodze- 
nia nowego systemu karnego tkwi niewątpliwie w 
radości, jaką niektórzy więźniowie odczuwają po 
raz-pierwszy” może *w życiu, a jaką” daje” praca 


-uezeciwa-i-przekonanie; że-8ą-przecie-pożyteczny- 


mi członkami zeństwa, a 
Viergi Gbala 5 mord: fitdalny na oso- 
bie Juszczyńskiego w Kijowie senąt rządzący wy- 
Irokiem ostatecznym ustalił, że mnóstwo dowodów 

"rzeczowych w 'sprawie* zostało „sfabrykowanych* 
przez byłego naczelnika kijowskiej policyi śledczej 

_Miszczuka, oraz agentów policyjnych: Padałkę i 


"'Bmolonika. Osoby powyźszć zakópały' rzekome 


-a 


| tomych 


dowody rzeczówe i później sporządziły protokół 
„0 wypadkowóm odnałęgłóniu dowodów. włhy oskar- 


agentów, atoli senat skasował wyrok i nakazał 
ponowne rozpatrzenie sprawy. Przy powtórnem 
gądzeniu sprawy Miszczuk i jego pomocnicy ska- 
zani zostali na 1 rok rot aresztanckich z pozba- 
wieniem praw. Obecnie senat rządzący odrzucił 
skargę kasacyjną oskarżonych, ustalając wyrokiem 
ostatecznym ich winę. 

Wozy sypialne w starożytnym Rzymle. Do pe 
wnęgo.napisu grobowego, znajdującego się w ra- 
tuszu w: Velletri, nawiązuje profesor Lanciani w 
„Atheneum* bardzo interesujące szczegóły o wiel- 
kiem "Towarzystwie wozów sypialnych, które 
istniało w starożytnym Rzymie i było ogniskiem 
ruchu podróżniczego za cesarstwa. Napis wtpomi- 
na o niejaki Jovinusie „de schola carrucarura* 
(ze szkoły powozów), czego dotąd nie można było 
dostatecznie-objaśnić, Kamienie grobowe, na któ- 
rych wypisano adres i zawód nieboszczyka, nie są 
rzadkością. Dla topografii starożytnego Rzymu do- 
starczyły one cennych wskazówek, a niemal wszy. 
stkie nazwy ulie, podane w katalogu prof. Jorda- 
na;"pochodzącz=naprobków.  Nałeży więc przypu- 
„Bzczać,„że „do nazwy. „schola carrucarum* przy- 
wiązany był nietylko zawód Jovinusa, ale i pe- 
wna“ miejscowość. Wozy sypialne bywały niejedno- 
krotnie wspaniale* zdobione, 0 ścianach srebrem 
inkrastowanych i rzeźbą x kości słoniowej. Mar- 
tial wspomina o jednej „carruca aurea*, która była 
grubo pozłacana. Tabor podróżny Nerona obejmo- 
wał, -według-podania-Swetoniusza,-100 takich po- 
jazdów, według Lampridiusa-500. Większa część 
tych powozów miała urządzenia sypialne, tak, że 
podróżujący w takiej „carruca dormitoria* mógł 
apać wygodnie, jak w łóżku. Kształt takiego wo- 
zu podróżnego wyobrażony jest w dwu płasko- 
rzeźbach: w muzeum Calveta w Awinionie i w 
skarbcu. katedry w Preves. Szkołę powozów w 
Rzymie należy uważać jako centralne biuro lub 
główną kwaterę Towarzystwa, które takie powozy 
wypożyczało „ludziom, mającym, przywilej używa. 
nia poczty+cesarskiej. ^ n 
„Brosh 


„Prośba. o. śmierć. W moskiewskiej „Wiegz. Gaz.“ 
ukazał się niezwykły list niejskiego Billanta, który 
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pisze: „Ze łzami w oczach błagam o wydruko- 
wanie tego listu. Pragnę zastąpić jednego ze ska- 
zanych na karę śmierci aresztantów więzienia bu- 
tyrskiego. Niech mnie aresztują i wykonają wyrok 
Śmierci", 

Na szczycie Himalajów. Słynny włoski turysta 
Mario Piazenza, który bawi obecnie w Himalajach, 
wraz z przewodnikami dotarł na szczyt góry Nun- 
ken, wysokiej na 7200 m., gdzie jeszcze nie po- 
stała noga ludzka, 


NADESŁANE. 
Adwokat dr A. Menasse 


otworzył Kkancelaryę 


w Jaśle przy ul. Kościuszki. 


Ze stowarzyszeń I zgromadzeń. 


Ogłoszenia © zgromadzeniach I zebraniach można umie 
zaag tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
uyłoszenia. Zapowiedzi balów, zabaw i przedstawień ke 
minja R Marong za jednozenowe ogloszenie. 


* Posledzenia krakowskiego Komitetu P. P. S. D. 
odbędzie się w niedzielę 24 b. m. o godz. 10 rano 
w lokalu Komitetu (ul. Dunajewskiego 5). 

* Zarząd Stow. „Lutnia Robotnicza* w Krakowie 
zawiadamia swych członków, że w piątek 22 b. m. 
odbędzie się półroczne walne zgromadzenie. 

Zwraca się również uwagę członkom, aby uczę- 
szczałi na próby, które się odbywać będą w po- 
niedziałki i piątki pod kierownictwem nowo anga- 
żowanego dyrygenta. Wpisy nowych członków 
przyjmuje się na próbach. 

* Zebranie poufna członków Stow. Wzajemna 
Pomoc emigrantów Polaków z zaboru rosyjskiego 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 24 sierpnia br. 
o godz. 10 rano w lokalu Uniwersytetu Ludowego 
im. Ad. Mickiewicza (ul. Szewska 16, I. p.). Ze- 
branie zwołane na podstawie $ 2 ust. o zgroma- 
dzeniach. 


już U 
ki koloymi zabawy i kołega- 


jólnie chorób włosów. Przez regu- 
arne zmywanie głowy i włosów 


piszczące skł 
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owinno-być przeprowadzone re- 
larne i konsekwentne. pielę: 
nowanie i czyszczenie włosów. 
ziecko jest. przez obcowanie 


i szkolnymi narażone na zanie- 
yszczenie i przenoszenie szcze- 


Shampoonem 
czarną głową 


apobiega się przenoszenia cho- 
b włosów, zarówno usuwa się ZELL 
adniki skóry nė p, kurz i bruda pobndza się 
naturalne działanie skóry. „Ządać przy. zaku- 
„pnie wyraźnie „Shampoonu z. czarną. głową" 

z.nwidocznioną obok marką ochronną i.odrzu- 

cać. kategorycznie wszystkie naśladownictwa 


oryginalnego - abrykąt,, ,„Shampoon z czarną 

a «głową! jest. także z.domieszką Jaj, smoły albo. 

i rumianku, - (Paczka; 30-ha].,.8 paczek K+2 =). 
aLa Do nabycia we Wszystkich aptekach, .drogue- 


ryach i perfumeryach, 
Generalue zastępstępstwo dla Austryi: 
'aliks. Arianstatdi, wiam_11, Sonnenfelsgassa_3. 


Wyłączna fabryka Hena Schwarzkopf, G. m. b. H., Barlin Nr. 37. 
A è i nA fu LLA 

Akademia Hańólowa w Krakowie 
owy /-/.przyjmuje- wpisy da : wp 

Wyższej szkoły (Akademiiy"Handlowejs* 

Dwuklasowej/szkoły handlowej męskiej, 

Dwyklasowej, szkoły: handlowej żeńskiej, 

Na kurs abituryentów `i h 

Na kurs absotwentókk gimnazyów, liceów, seminaryów 
w dniach od 1 do 4/wrzebnia 1918, owentualnię aż do 
dnia, w którym wszystkie wolne miejsca Bię + zapełńią. 

bisy do 6) Użupełniajątej mzkoły handlowej odbędą się 
od41 do 16*września, una m ' zza 

Na$kmrs wieczorny od 11 do 20 września, , 

Na kurs dla-prawników od 1 do 10 października. 

Warunki przyjęsła do nabycia u te 
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W 


reyamaz 


IKYZOERS CY 
W Podgórzu 


_xnakomity środek na piegi, pla- 


/ wydelikaca twarzódo tego stó- 


chh tbwieżość. r:Cana słałka 1 kor, , 


APTEKA 
„|--P0D_„ZŁOTYM JELENIEM* 
Uj. U na Lwowie, Rynek 10. 


LA 


v 


podróży Oś 


DYSEAZENNKNAE 
anienka intel. poszukuje 
-posady jako'bona do dzieci, 
do skłepu itp. Łaskawe zgło- 
szenia „pod, L. do Biura ogło- 
Bzań Falikgd;Stattera, Kraków, 
pl. WW. Świętych 11. 


KO RONĄ 
TYGODNIOW 
można sobie spłacać u 


S. ZAHNA 
Fioryańska 31 
w Krakowie 
dostawcy Związku c. I k. 
urzędników państwowych, 
wszelkie jubilerskie przedmio- 
ty srebrne i złote oraz wszel- 
i kłęgo rodzaju zegary i zegarki 
£ najsławniejszych fabryk z 5- 
letnią gwarancyą, po nader 
niskien cenach, mianowicie 
zegarek prawdziwy Roskopf 


a Wa ść żę ZĘ 
6d lat 28 do- 
brze prosperująca wraz ze skle- 
pem, mieszkaniem i składami 


: i a 

do wynajęcia 

od t pażdziernika br. Ulica 
Kalwaryjska 14. 


KREM WSCHODNICH 
_ PIĘKNOŚCI 


my na twarzy, wszelkie wyrzuty 
akórne i pryszcze. Wygładza i 


pnia, że nadaje skórze młodość 


| „a p p A, R, p, PR, pO, 


MYDŁO wschodnich | Patent za K 13—, srebrny O- 
U , mega za K/24—, zegarek 14- 
piękności. karatowy złoty za K 18:—, 14- 

Mydło to specyslnie przyrządzo- | karatowy złoty łańcuszek za 


KB:—, łańeuszek srebrny K 1— 
jakoteż 14-karatowe złote pier- 
ścionki i kołczyki po K 3—. 
Każdy urzędnik państwowy otrzy- 
ma na żądanie kupou, przez co 
staja sią ubezpieczonym 
od wypadku na I rok ña kwotę 


Kor. 1500. 


ne do nżycia wraz z*kremęm. 
Cena 1 korona. 


Lp 


Wynyłka powztowa sodziennie: 


wiecim Hd 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
ESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


tańszy | najskute- 
SĘ lejszy środex 


Przeczyszczający 


POCUKRZONE 
| PRZECZYSZCZAJACE 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 
podobnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich. 
szkodłiwych składników; używa się ich z najlepszym 
skutkiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko 
RA eaey, u PE czyszczą krew. Żaden średek leczniczy me 
est lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dła zwależania 
zatwardzenie, źródła największej ilości chorób. Dla swego 
słodkiego smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 


następuje opłatna przesyłka 1 rułómu pigułek. 
GSTRZEŻENIE I Przed naśladownietwami 0- 


Ph 
m ibs wiedy pia 
e, | wskazanie zaopatrzone 
jst naszą zaprotokołowaną marką ochronna, dru- 
iom czerwomo-czarnym „ów. pzoza i podpisem 
Nasze rejestrowane epakawanie 


w 


ERN 
ASTY 


| Phipp Neusten, 
i winao zawierać podpis |naszej firmy. 


Fiipe Reustalne „pod św, Laopokiam", Wiedeń L, Plankengasse €. 

we bwewie w gpn P. Mikolascha, 1. Boisera, 8, Haya, 
, I. Wiewiórakiege, Halicka 5, Anteniego Kirbdra, HE 

; " Z. Ruckera, ulica Słaarhkowska 7, oteż 

aptekach, — W Krakowie w aptekach: É, Wiszniewskiege, 
M. Redera i F. Gralewskiege, 


Sobota 23 sierpnia 1913 
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glep nafty w śródmieściu 
zaraz do sprzedania. Wia- 
domość w biurze ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Kraków, plac 
WW. Świętych 11. 


rządzenie pracowni 
stolarskiej, kopmpletne dla 
4 ludzi, jest do sprzedania. 
Wiadomość w Dziale inse- 
ratowym wadi pl. WW. 
Swiętych 1 
upiekarnia, sklep, mieszka- 
nie, stajnia do wynajęcia 
w Rynku w Podgórzu od I-go 
października. — Wiadomość: 
Zygmunt April, w Podgórzu. 


Sklepik do sprzedania 
ul. Czarnowiejska 3. 


Świeże owoce 


5 kig. brzoskwiń . . kor. 4'90 
„ winogron .. „ 380 
gruszek, jabłek „ 3:60 
„, ananasu, melo- 

TOW e Aa 2:70 
„  mieszan. wszyst- 

kich 4 gatunków 375 
opłatnie za pobraniem. 


Glov. Spanghero, Triest. 


Do sprzedania. 


Willa piętrowa z oficyną, Wo- 
dociągiem i pięknym ogrodem 
około 1200 sążni na wzgórku, 
całość frontowa, naprzeciw 
gimnazyum i bursy w Bochni. 
Wiadomość u adw. Dr. J. Pal- 
para, Kraków, Grodzka 15. 


odpowiedniej poszukuje absol- 
went akademii handłowej z 
długoletnią praktyką w jednej 
x największych instytucyi ban- 
kowych. Biegły w języku nie- 
mieckim i franeuskim 

Łaskawe zgłoszenia „R. P. 
12" do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera w Krakowie, pl. WW. 
Swietych 11. 


L. 103792/913. 
I. a. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do pubiicznej 
wiadomości, iż celem od- 
dania w przedsiębiorstwo 
dostawy owsa, siana, sło- 
my równej i mierzwy dla 
pociągów miejskich w cza- 
sie od 1 października 1913 
do 30 września 1914, od- 
będzie się w Wydziale I. 
a. (ekonomicznym) Magi- 
stratu (ul. Poselska L. 10 
piętro II.) w piątek dnia 
12 września 1913, o godz. 
12 w południe, publiczna 
lieytacya zapomocą opie- 
czętowanych i ostemplo- 
wanych ofert. 

Oferty składać należy 
na ręce Naczelnika Wy- 
działu ekonomiczn. Magi- 
stratu w powyższym ter- 
minie do godziny 12-tej 
w południe w dniu licy- 
tacyi. 

Wadyum wynosi: 

1. nadostawę owsa K 3200 
2.  „ siana „ 2000 
3.5 „ słomy 

równej i mierzwy „ 750 

Dostawa obejmować bę- 
dzie w przybliżeniu 
350.000 kg. owsa, 350.000 
kg. siana, 100.000 kg. sło- 
my równej i 100.000 kg. 
słomy mierzwy, przyczem 
Gmina miasta Krakowa 
zastrzega sobie prawo 
rozdziału dostawy na po- 
szczególne artykuły. 

Warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Wy- 
dziale I. a. (ekonomicz- 
nym) Magistratu w go- 
dzinach urzędowych. 


Magistrat stoł, król, m. Krakowa, 
dnia 20 sierpnia 1913. 


Leo. 
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PANAMA 


KAPELUSZE BAMSKIE I MĘSKIE 
ZARZUTKI ANGIELSKIE 
AMERYKANY 


W NAJWIĘKSZYM 
WYBORZE 


A LA WILLE br PARIS 


KRAKÓW, UŁ. FLORYAŃSKA L. 3. 


Najwiąksze na śwlecle Towarzystwo okrętowe | kolejowe 


Canadian Pacific Railway Company 


posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii 
i z Liwerpoołu do Ka.sady, oraz do Ameryki Północnej. 


Okr: tania wa CANADIAN PACIFIC, jadące z Tryestu, nie pesłedsją wcale 

ale tylko same kajaty na 2 do 6 osób, mianowicie tyłko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy 
pokładu do spaceru, szl do palenia, salonów dia RKA, sal} muzycznych i t.d. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Canadian Pacific w Krakowie, ul, Pawia 6. | 


Najwygodniejsza | najtańsza podróż. 


zo Kompletny 
GARNITUR 
DO GOLENIA 


W plakne) skrzyneczea 

wielkości 20X<16 cm 

z ruchomem lustrem 
zawlara; 


Brzytwę, Pasek do 
ostrzenia, Mydło 
do golenia. Mydlni- 
czką nikiew. Peon- 
dzsi de golenia. 


Razem tylko K4'50 


Szczególnie 


sznur., chevreaux 


Męskie buciki do 10- 
sznur., boksowe 


Męskie buciki do 1- , 
sznur., chevreaux 


Nr.1 K 1°10 


p 4 w ladnej ka- 
sto K 4:50 


poleca 


B. Greschler, Kraków, Grodzka 43 


Skład towarów żelaznych i stalowych. 


Gemaiki itastrowane na żądanie gratis. Cenniki Ilustrowane na żądanie gratis. 


Najlepsze źródło nabycia wykwintnego 


polecenia godne gatunki: 

Damskle półbuciki T% 
chevreaux 

Damskle buciki do g50 


Od dziesiątek lat wypróbowane I uznane! 


Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarohil. 


Alfred Fränkel Sp. kom.%© 


3 | rodak” Ossala i Kraków, Rynek główny L. 14. Mee te ea I pęt 


Telefon Nr. 2347, 


Wydawca : ignscy Oaszyński. — Redaktor edpewiedzialny: Leon Misisiak. 


| wydzierżawienia. 


Log HE zew 


Maszynki do golenia 


Zarząd 8-klasow. Gimnazyum haski 
w Krakowie przy ul. Wolskiej | 

ma zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opid 
kunów, że wstępne powakacyjne nia 19 
| wpisy rozpoczynają się od 28 sierpnia 191l 
do 4 września. _____ do 4 września: ě W 
| 


Linia Han buan Ame 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 
MAMRURG—NOWY-YORK 
HAMBURG FILADELFIA 
HAMRURG—KANAD | 
Hamburg—Afryka Hamburg-Venczw | 
Hamburg—Indye zack. | Hamburg —Kelumè 


Hamburg Arabia Hamburg—środkawa | Hamburg— Kuba 
E FAR Ameryka | Hamburg —Meksy^af 


ANTWERPIA—KANADA. 


| Linia Hamburg— Ameryka prowadzi prawie na wean b 

swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewszewe 
I. kajata, II. kajuta, III. klasa i międzypekład, 

Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem ł 

utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujący: a 

w kajutach i wychedźców. [i 

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 

generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wied: « 
I., Kärntnerstrasse 38, albo do jej agenta 


we Lwowle, ul. Gródecka 85; w Czernlewcach, Herrengasse 18. 


Ogłoszenie dzierżawy. 


Hotel George'a wraz z restauracyą Iu 
restauracya Sama we Lwowie jest zaraz ć 


Hamburg—Brszylla 
Hamburg—La Plata 


Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal resia 
racyjny zupełnie odnowione tak, iż odpowiada 
wszelkim nowoczesnym wymogom. 

Oferty wnosić należy do dnia 31 slerpnia 191 

Bliższych szczegółów i warunków udziela T. 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędnikó 
prywatnych we Lwowie, ul. Kl. Tańskiej 3, ja! 
właściciel hotelu. 
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- RZĄBOWO UPRAWNIONA | 
Fabryka wód mineralnych szt | 
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pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


i Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 
pod kontrolą dr mi przemysłowej Towarz. 
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ohomiczaym wedom: ńskiej, Œeshüblerskiej, Sel- ' 
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WA, podac a, oraz wedy mineraina nermelne 
i przepisu Pref. Jaworskiego. — Sprzedsł ani m 
i dregueryach. — Cenniki a na żądanie frank 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie, nl. Dunajewskiego 5 (Telefon 1810 


